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Rząd rosyjski a rewolucya. 


Wiadomości, jakie przynoszą emigrujący z 
Podola, Litwy i Ukrainy więksi 4 ńmiejsi kra 
'dacze ziemi, tak polskiej, jak rosyjskiej narodo- 
"wości, oraz żydzi masowo Rosyę opuszczający, 
przedste=wiają stosunki w obszernem cesarstwie 
jako zupełną anarchię, jako całkowite rozprzę - 
żenie prawnych i społecznych węzłów. Kiedy 
się io skończy i jak się skończy, przewidzieć 
trudno, prawie niemożebne. 

Naprzeciwko siebie stanęły dwie siły: rząd, 
w złej wierze działający, błędnie ale świadomie, 
i partye socyalistyczno- rewolucyjne, bez programu 
jasno określonego, z równą złą wiarą, powołują- 
‘e na szkodę kraju nieoświecone ludowe masy 
‘do czynu. Dwie te ciemne siły, rząd rosyjski i 
'rewolucya, zgodne są ze sobą tak w środkach 
"derałania, jako i w celach. Repressya i terror 
skbosowane są tak z góry, jak i z dołu, z tą róż- 
nicą, że zna się nazwisko generała, dającego roz- 
kazy strzelania do spokojnego tłumu, a tajemni- 
ca pokrywa osobistości mordujące spokojnych 
obywateli. Rząd za wszelką cenę chce utrzymać 
samowolę, przywileje i bezkarność biurokratów, 
rewolucya zaś na rzecz swoich adeptów chce 
wywalczyć wyłączność przywileju rządzenia i 
eksploatowania kraju. Skoro zaś tak repressya Z 
góry, jako i terror, strajki itp. gwałty, sprowa- 
dzają na kraj jednakową klęskę, to okaże się za- 
sieiwiająca jedność i zgodność w środkach, ce- 
łach i skutkach, obydwóch walczących w Ro 
syi stron: rządu i rewolucyi. Rezultatem tego 
być może tylko całkowita ruina kraju i zniszcze- 
nie wszystkich najlepszych sił narodowych, inte- 
lektualnych i moralnych. 

W Rosyi stało się modą porównywać obecny 
ruëh z wielką rewolucyą francuską. Moda w chwi- 
la.h egzaltacyi umysłów staje się hasłem, poru- 
szającem masy, a przez to jest niebezpieczeń- 
stwem. Porównanie jest więc może  fałszywem, 
ale niemniej niebezpiecznem i wywołuje znane 
dobrze w Rosyi objawy niszczycielstwa dzikich 
tłumów. Pomimo pewnych cech wspólnych wszyst- 
kim rewolucyom, owej chęci niszczenia i prze- 
wrotu wszelkich podstaw porządku i ładu spo- 
łecznego, cechy odróżniające rewolucyę fran- 
cuską od obecnego ruchu rosyjskiego są zasa- 
dniczo inns. Z końcem XVIII wieku Francja 
przedstawiała się jako państwo w Europie naj- 
więcej ucywilizowane i najwięcej zaludnione, a 
nauka francuska zupełnie na swojskim gruncie 
przez encyklopedystów uprawionym rozrosła, kie- 
rowała umysłami ówczesnego uczonego świata. 
Rosya przeciwnie jest w Europie najmniej kul- 


turnym i najgorzej zaludnionym krajem, nauki | Ż 


własnej nie posiada, a hasła przez rewolucyę 
rosyjską głoszone są tylko bezmyślnem powtarza- 
niem importowanych skąd inąd zasad nie dają- 
cych się zastosować do potrzeb rosyjskiego życia. 
Hasłom tym brak przedewszystkiem twórczej 
oryginalności i podniosłości duchowej, ale są 
tylko powtarzanemi formułkami bez znaczenia. 
We Francyi punktem wyjścia rewolucyjnej dzia- 
łalności były rezolucye reprezentacyi narodowej, 
przeważnie za szlachty francuskiej złożonej. Po- 
stanowienia te obszerne w zakresie, podniosłe 
w myśli i kulturalnem znaczeniu, stały się epo- 
kową zdobyczą ludzkości, dążącej do wolności i 
postępu. 

W Rosyi partye rewolucyjne niedopuszc zają 
do zebrania się reprezentacyi ze względów czysto 
formalnych, a temsamem do powstania zasad 
organizacyi państwowej, ogólnie przez naród 
przyjętych i jego potrzebom odpowiadających. 
Zamiast reprezentacyi ogólnych interesów po- 
tworzyły się związki zawodowe, najniewłaściw sze 
zgromadzenia dla dyskutowania politycznych in- 
teresów. Wię: lekarze bez pacyentów, adwokaci 
bez spraw, weterynarze, akuszerzy, inżynierzy 
bez zajęcia, niższa służba kolejowa i wogóle 
ludzie niemający w zwykłej k aryerze powodzenia, 
poświęcili się politycznej agitacyi, tworząc naj- 
dziwaczniejsze platformy programowe i czyniąc 
niebezpieczne zastosowanie naiwnych teoryj do 
życia nieuświadomionego ciemnego narodu. Gdy 
do tego zamknęły się wyższe zakłady naukowe, 
a próżnujący studenci i tak zwane kursistki 
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wstać zamęt we wszystkich stosunkach w pań- 
stwie i rozluźnienia społecznych węzłów. Puszczo- 
no wodze wszelkiej namiętności, dotąd irzymanej 
ręką surowej władzy i w całem państwie  polała 
się krew, a mord, kradzież i pożoga „stały się 
objawami codziennymi, tak, że dzisiaj ani rząd 
przedstawiający władzę, ani partye rewolucyjne 
nie są w stanie zatrzymać rozhukanych fai po- 
wodzi złego. Jak się ten zamęt skończy i kiedy 
się skończy? 

Kto w Rosyi prowadzi ruch i zkąd czerpie 
an siły i środki? Absolutyzm rosyjski, owa sá- 
mudzjerżawcza władza cara, zamiast oprzeć się 
na szęrokim samorządzie krajowym, jak tego 
chciał Aleksander ÎI i jego doradzcy z epoki 
reform, ża jedyne narzędzie wykonawcze uznał 
biurokracyę. Autor tego systemu, Aleksander III, 


największą krzywdę wyrządził narodowi i stał |cye, | 
jego ruiny i zamętu, : wojskiem, i 7 f 
Biurokracya | Polała się krew na ulicach wszystkich miast ro- 


się niewątpliwie powodem > 
w ktory państwo popadło obecnie. 


nąć miały. Wojsko buntowało się w i'mię rubla 
i ciepłych butów, marynarze cheie li rubla i 
lepszego mięsa, urzędnik kolejowy i pocztowy 
chciał rubla i mniejszej pracy, robot aik wielkiego 
powiększenia płacy i jaknajwiększeg:o ograniczenia 
czasu pracy, chłopi zażądali ziemi ł, lasów. Wśród 
tych ogólnych żądań interes najw”ażniejszy, naro- 
dowy, przepadł, znikł, o aim za'pomniano. Rząd 
dał wojsku rubla, ukarał łagodr ie buntowników, 
zaspokoił żądania urzędni ów i stanął gotów do 
walki i obrony zagrożonych vsłasnych, tj. biuro- 
kracyi, interesów. ni r 
Socyaliści i stroinicīwti rewolucyjne robo- 
tnikom i chłopom obiecali wszystko, szezodrość 
ich nie miała miary, bo też obietnice są bardzo 
tanim towarem. Gdy jel'iak obietnice nie za- 
mieniały się w czyn, %a€zęły wybuchać rewolu- 
nieopatrzne walki źle uzbrojonych band z 
gotowem i już zdyscypiinowanem. 


we własnym interesie kastowym zwalczająca libe- | syjskich, ona zrosiła foiwarczne i włoskowe pla- 


ralne przejawy ducha narodowego, dążące do 
samorządu, ograniczającego samowolę urzędni- 


ków, zwróciła represyę na uniwersytety, zarządy | rokracyi 


| prowincyonalne, przeciwko profesorom i dzienni- 
| karzom. Zaczęła się więc emigracya bardzo li- 
i ezna inteligencyi rosyjskiej za granicę, a zamy- 


ı kane peryodycznie wyższe zakłady naukowe wy: | dziwna, 
'siedlały masę młodzieży do zagranicznych uni- ; organizmu narodowego 


| 


ce; biurokracya zwyciężyła, przywracając ciężką 
ręką swą władzę i ncisk wiekowy. Represya biu- 

tymczasem zwróciła się głównie prze- 
ciwko warstwom inteligentnym narodu, pragną- 
cym zreformowania rządu w duchu liberalnym, 
nie rujnując podstaw społecznego bytu. Rzecz 
że przeciwko tym zdrowym częściom 
«xwrócone są i wszystkie 


wersytetów. Ograniczenie przyjmowania żydów | wystąpienia rewolucyjnych partyj. 


|do uniwersytetów pchnęło masowo żydowską 
młodzież do szkół zagranicznych, 

| nawet powodem zamknięcia szkół zagranicznych 
w ogóle dla rosyjskich poddanych. Tak złożona 
| emigracya, przejęta rewolucyjnym duchem, przy- 
swajała sobie przedewszystkiem  najskrajniejsze 
i teorye, gdyż one najsilniej odurzały umysły, wy- 
chowane w niewoli duchowej rosyjskiej. Ludzie 
starsi, również jako i młodzież płci obojga, po- 
(siadając bardzo niedostateczne przygotowanie 


naukowe, przyswajali sobie wszelkie rewolucyjne | 
bezkrytycznie, nie badając | 


i anarchiczne hasła, 
ich historycznego powstania i ewolucyjnych 
| przejść, brano te, które już nauka i doświad- 
czenie potępiły, brano i takie, które nigdzie zna- 
ae nie były i bez waględu czy do  Rosyi stoso- 
wane być mogły, przyjmowano i przesadzano na 
nieaprawny i nieprzygotowany grunt. W takich 
warunkach posiew mógł był tylko chwasty wy- 
dać. Twarzono więc tajne stowarzyszenia, pro- 
pagowano i przenoszono na grunt rosyjski różne 
obce hasła i nauki. l 
Emigracya rosyjska głównie zrewoltowała 
Rosyan. W tej pracy dopomagali jej znakomicie 
żydzi i tą drogą ruch rosyjski wszedł na tory 
międzynarodowe i uzyskał poparcie międzynaro- 
dowych anarchistycznych i socyalnych  partyj. 
ydzi mieli swój własny interes. Ograniczeni w 
prawach, eksploatowani przez biurokracyę rosyj- 
ską oraz narażeni na ciągłe z jej strony prze- 
śladowania, postanowili pomścić krzywdy, już 
nie tylko na rządzie, ale i na całym narodzie. 
Posiadając duże środki materyalne, oraz umie- 
jętność organizacyjną, przez specyalny „bund* 
żydowski, partye socyalno-demokratyczne i so- 
cyalistyczne, zaczęli nie tyle rząd zwalczać, jak 
drogą zamętu we wszystkich stosunkach, gwałtu 
i terroru kraj niszczyć i dezorganizować. Stanęli 
oni na czele wszystkich prawie związków i orga- 
nizacyj. Społeczeństwo rozdzieliło się na niezli- 
czoną ilość związków zawodowych, postanawia- 
jących najdziwaczniejsze rezolucye, najczęściej 
sprzeczne sobie, do potrzeb kraju przystosować 
się nie dające, a zwyczajne nie rozumiane na- 
wet przez bezpośrednich autorów — były to 
wszystko naleciałości, importowanych lub pod- 
szepniętych haseł zagranicznych. , 
Jedyny narodowy związek, zebranie ziem- 
ców i przedstawicielt miast, jedyny rozumiejący 
rzeczywiste potrzeby kraju, został przez partye 
ruchu bojkotowany a przez rząd prześladowany 
i ignorowany. A jednak w tem zebraniu i rezo- 


lucyach na niem powziętych znajdowało się wyj- 


Biurokracya nie chce reprezentacyi narodo- 


co stało się | wej, lęka się jej kontroli i wszelkich używa po- 


|zorów ku odroczeniu zwołania Dumy państwo- 


j! 


wej. Czyż i nie tęgo samego chcą socyaliści i 
skrajne partye? Tam, gdzie walczono i podburza- 
no za pomocą obietnic fałszywych i niedającej 
się nigdy skontrolować tajemnicy towarzystw 
skrytych, nie mogą być miłe pubiiczne debaty, 
otwarte argumenty i rozumowania i nie lękające 
się terroru śmiałe wypowiadanie zdań. Precz z 
z Dumą, niech żyje rewolucya |! krzyczały dzikie 
tłumy, nierozumiejące głoszonych haseł, tłumy 
prowadzone na barykady przez dowódzców, go- 
towych zawsze do odwrotu, jak jenerałowie ro- 
syjscy w osiatniej wojnie japońskiej. Barykady 
upadły, tysiące trapów zaległy ulice, prowodyrzy 
albo zostali pochwyceni albo się skryli w szyb- 
kim odwrocie, a Dumy nie ma i niewiadomy 
termin jej zwołania. 

W tej walce już więcej, niż od roku, pro- 
wadzonej, kto wygrał, kto stracił? Ruinę kraju 
obliczają na trzy miliardy rubli, kraj cały zaiany 
krwią i pokryty dymiącemi się jeszcze zgliszcza- 
mi, kto mógł, uciekł zagranicę, resztki mienia wy- 
wożąc — pozostawiając po za sobą żałobę, nę- 
dzę, głód i bezmierne nieszczęście wielomiliono- 
wego ludu — kto to sprawił?  Biurokratyczny 
rząd z jednej strony i socyaliści, którem to mia- 
nem nazywam wszystkie partye przewrotu, z dru- 
giej strony. Narzędziem. do sprowądzenia takiej 
katastrofy, posłużyły: fałsz, kłamsiwo, terror, 
chciwość i wszelkie bojące się światła dzienne- 
go instynkty, stosowane przez obie te ciemne 
siły w równej mierze. Stan ten strasznego roz- 
kładu społecznego potrwa w Rosyi długo, może 
nawet doprowadzić do rozkładu paristws, do od- 
rywania się pojedynczych części, a z pewnością 
do bankructwa. Z rewolucyi powstawał czasami 


opatrznościowy człowiek, który brał w ręce spra- ' 


wy rewolucyi, tłumił jej wybryki i prawidłowy 
rząd zaprowadzał. Ale żydowski „bund“ lub 
socyal-demokracya nie są wstanie takiego wydać 


| człowieka, a gdy i ze strony rządowej, zbagateli- 


ście z zamętu i leżało zbawienie kraju, narażo- 


nego na anarchię i ruinę. i 
Związki zawodowe, złożene głównie z roz- 
goryczonych zawodowem niepowodzeniem ludzi, 


zmateryalizowały w narodzie wszystkie dążenia 


i usunęły ideały wyższego rzędu. Wszyscy doma- 
gali się rubla, jak najwięcej rubli, nie 


rzucili się w wir agitacyi politycznej, musiał po-| troszcząc się wcale o źródło, skąd te rubie pły- 
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DZIEŃ INNYCH 


przez autorką „Listów, które go nie doszły”, 


(Ciąg dalszy.) 


W jego oczach leżało takie gorące pragnie- 
nie zaniesienia jej daleko stąd i zatrzymania jej 
dla siebie, że zadrzała, jakby uderzona promie- 
niami słońca. Jednak w jego oczach leżało zara- 
zem tyle nieskończonej słodyczy, tyle serdeczne- 
go błagania, że wstąpiła w ną duma. Oto wy- 
biła najwyższa godzina jej życia. Cud, na który 
nieświadomie tyle lat czekała. Popatrzyła mu 
więc prosto w oczy, a Oczy jej mòwity: Tak; 
prowadź mnie przez opalowy most do cudowne- 
golimiasta miłości i piękna. 

Tylko kilka sekund trwała ta ich rozmowa 
oczami. 

W tej chwili zamiłkł głos spiewaczki i z 
przed oczu lsy znikła czarowna wizya. 

Z sali dobiegły odgłosy spokojnych, dobrze 
wychowanych oklasków. przytłumionych miękko- 
ścią wyperfumewanych rękawiczek. 

Hrabina Mailone podeszła do artystki i wy- 


raziła jej kilka słow uznania, pamiętała, że tak 
postępują zawsze księżne na dworach. Potem 
przeszła do japońskiego pokoju, aby popatrzeć, 
co porabia siostra, zdawało się jej bowiem zawsze, 
że ma obowiązek czuwania nad Isą. Przyszli tu 
także Baby i Ted, którzy dotąd w innym pokoju 
bardzo pilnie oglądali fotografie. Aga, widząc Baby 
i Teda w doskonałej harmonii, bardzo była za- 
dowoloną i rzekła: 

— Już czas, aby wracać do domu. Ale, 
pane Vansittart, zobaczymy się jeszcze dziś 
wieczór przy objedzie u matki pańskiej. 

Isa powstała, jakby ze snu obudzona. Rze- 
czywistość powróciła; wizya innego świata, któ- 
rą muzyka w jej duszy wyczarowała, znikła. Isa 
czuła się tak znużoną, jak gdyby powróciła z 
bardzo daleka. Gdzież była w swej ekstazie w 
ostatnich minutach? Nogi pod nią drzały, gdy 
powstała, a wszystka krew zbiegła jej do serca 
i w głowie jej się mąciło. Lecz Erich stał już 
obok niej i podał jej ramię, na które bezwładnie 
się oparła. Czuła, jak on troskliwie ku niej się 
nachylił, czuła jego wzrok, który tak serdecznie 
na niej spoczął; nie miała jednak odwagi pod- 
nieść oczu i pozwoliła się prowadzić. Przy wyj- 
ściu z małego pokoju zatrzymała się na sekundę 
i rozglądnęła się raz jeszcze po złotem prze- 
błyskujących ścianach, jak gdyby chciała utrwa- 


zowanej przez podłe instynkty biurokracyi, nie 
znajduje się iakiego opatrznościowego męża, to 
Rosyę czeka bankructwo i powolny rozkład | 


W sprawie reformy wyborczej. 


Sejmik relacyjny JE. Bobrzyńskiego. 

| Poseł do Rady państwa dr. Michał Bobrzyń- 
ski suładał wczoraj w Wadowicach sprawę ze 
swych czynności poselskich przed swymi wybor- 
cami z większej własności okręgu Wadowice- 
Żywiec-Biała-Myślenice. Przewodniczył b. mar- 
szałek powiatu wadowiekiego p. Przecław ze Sła- 
wna Sławiński, właściciel Kleczy. 

Dr. Bobrzyński przedstawił działalność 
Ë polskiego głównie w sprawach ekonomi- 
lić w swej pamięci obraz miejsca, w którem cud 
się dokonał. 

Potem przypomiaała sobie, jak przez sen, 
że pożegnała się z gospodynią domu i w tłumie 
innych gości zeszła po schodach. Na dole mu- 
siała przez chwilę czekać na powóz. Padał lekki 
śnieg. Ags, Baby i Ted rozmawiali, lecz nie 
wiedziała o czem. Oną i Erich milczeli. Wszystko 
już przecież było powiedziane. Słowa mogłyby 
tylko rozprószyć wrażenie zachwycenia. Rozma- 
rzona wsiadła do powozu, a raczej wniósł ją do 
niego Erich, ponieważ stopień był śniegiem za- 
sypanym. W jego ruchu była młodzieńczość, siła, 
a przytem taka delikatność, że czuła, jak się za- 
rumieniła. 

Później przypomniała sobie jeszcze, *e przez 
okno powozu wypatrywała za Erichem. Stał na 
ulicy, duży i mocny, a białe płatki śniegu padały 
i padały, aż go zupełnie z przed jej oczu zasło- 
niły. 

Gdy jechały w powozie, hrabina  Mallone, 
która się nauczyła z każdej chwilki czasu najwię- 
kszą korzyść wyciągać, natychmiast się zdrzemnę- 
ła, Baby zaś nachyliła się do swej matki i rzekła 
cicho: 

— Mamo, zanim będziemy się ubierać na 
objad, musisz na chwilę sią położyć. Jesteś tak 
bladą. Boję się, czyś się nie przeziębiła. 
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] Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
kerg II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VII. 
Stiitgasse nr. 4; E Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budapeszoie: Juliusz Leopold VIi. 
£lisabetiring 41; We roie n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Danbe & Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Rar 
czkowski 14, Cité de Tróvisę Paris 
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pondenoya f hal. od wyrazu 
Kumer kosztuje 8 h., na prowincyl IG hal. 


(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


tów swych wyborców. Wykazał znaczenie donio- 
słe nowego pięcio-milionowego funduszu melhora- 
cyjnego i sanacyi finansów krajowych. Z kolei 
przystąpił do rozpatrzenia zaproponowanej przez 
rząd reformy wyborczej. Wykazał szczegółowo. 
że z reformy takiej, jaką bar. Gautsch zapowie- 
dział, wypłynąć może dla kraju niebezpieczeństwo 
narodowe, społeczne i polityczne. Wyjaśnił stano 
wisko Koła polskiego, określone w mowie hr. 
Dzieduszyckiego, wygłoszonej w lzbie posłów i za- 
znaczył, że nie było to oświadczenie wobec re 
formy wyborczej wogóle negatywne, lecz formu- 
łowało jej możliwe dla nas warunki. 

W dyskusyi marszałek powiatu bialskiego, 
dr. Władysław Lazars ki, oświadczył, że także 
w interesie większej własności leży odpowiednia 
reforma wyborcza, z zastrzeżeniem wszakże praw 
narodowych i stosunków społecznych. Mowca 
podniósł w końcu kilka postalatów narodowych 
i ekonomicznych w interesie powiatu bialskiego. 

Hr. Ludwik Dębicki wskazał na niebez 
pieczeństwo narodowe, naszemu narodowi gro 
żące w zaborze rosyjskim i pruskim, i na nowe 
niebezpieczeństwo, grożące Galicyi z takiej refor- 
my, jaką rząd proponuje. 

Ks. prałal Starowieyski wniósł na 
stępującą rezolucyę : Zgromadzeni wyborcy z wię- 
kszej własności z okręgu Wadowice-Żywiec-Biała 
Myślenice, wysłuchawszy sprawozdania posła do 
Rady państwa dra Bsbrzyńskiego, oświadczają 
iż mogliby się zgodzić na taką reformę wvborczą, 
która, rozszerzając prawa wyborcze niższych 
warstw społecznych, nie narażałaby na szwank 
interesów narodowych, uwzględniała i wzmacnia- 
ła nasze stanowisko autonomiczne, a ilość man- 
datów pomnożyła w stosunku do liczby miesz- 
kańców. Zgromadzeni wyborcy przyjmują do wia- 
domości sprawozdanie poselskie dra Bobrzyń- 
skiego i wyrażają mu swe pełne zaufanie. 

Rezolucyę tę przyjęto jednomyślnie, poczem 
jeszcze przewodniczący wyraził drowi Bobrzyń- 
skiemu podziękowanie za skuteczną obronę inte- 
resów wyborców. 


Rezolucye rad powiatowych i wieców. 


Rada powiatowa buczaceka uchwaliła 
jednomyślnie na posiedzeniu dnia 16 bm. nastę- 
pującą rezolucyę : 

Rada powiatowa buczacka: po pierwsze, 
zgadza się najzupełniej na reformę prawa wy- 


boreczego do rady państwa, dopuszczającą do ; 


czynnego udziału w życiu politycznam szerokie 
warstwy, które tego prawa dotychczas nie po- 
siadały w dostatecznej mierze, po drugie: Rada 
powiatowa podnosi przeciwko projektowanej re- 
formie wyborczej jak najdalej idące wątpliwości 
i przestrzega najstanowczej przed skutkami tej. 
jak i wszelkiej innej ustawy wyborczej, która 
nie licząc się zupełnie z wzajemnym stosunkiem 
historycznym. kulturalnym, ekonomicznym i poli- 
tycznym obu narodowości i nie dając żadnych 
gwarancyj przeciwko jednostronnemu pogwałceniu 
go, grozi krajowi naszemu, najliczniejszej i naj- 
większej części monarchii, najsilniejszem wstrzą- 
śnieniem i zniszczeniem normalnego i spokojnego 
rozwoju jego sił kulturalnych i ekonomicznych, 
a zarazem zagraża monarchii niebezpiecznera 0- 
słabieniem jej stanowiska, siły i powagi na 
zewnątrz i wewnątrz. 

W Zbarażu zebrali się liczni polscy 
obywatele, włościanie, mieszczanie i inteligencya 
z okręgu zbaraskiego i nowosieleckiego, celem 
omówienia sytuacyi i powzięcia dyrektywy dzia- 


siłą 
gier, aby nauczyły 
aby nie odgrywały roli pochyłego drzewa, wobec 
kozy serbskiej. 
gierski nie ulegają temu naciskowi. 


dencyjne donosi 
austryacko-węgierski Czikaun wystosował do rzą- 
du serbskiego notę, w której oświadcza, że rząd 


tylko wteły można rządzić uczciwie, umiejętnie 
i sumiennie, gdy sami będziemy rządzić, zwa- 
żywszy, że rządy biurokratyczne, niemieckie 
przyniosły Galicyi nieobliczone szkody, żądamy, 
abvśmy sami stanowili własne prawa co do 
wszelkich spraw, które nie dotyczą całości pań- 
stwa, jego bezpieczeństwa i dobra, Żądami rzą: 
dzenia się własnemi prawami żądamy rządu od- 
powiedzialnegu przed sejmem, żądamy wyodręb- 
nienia Galicyi*. 


Zatarą austro-węgiersko-serbski. 


Fakiem jest, że w ostatnich dwóch tygo- 
dniach Serbia bardzo dziwnie sobie postąpiła. 
Kraj, który pod względem swoich stosunków e- 
konomicznych całkiem zależy od Austro-Węgier, 
a także na polu politycznem powinien bardzo się 
oglądać na Austro Węgry, zawiera z innym s4- 
siadem, bez wiedzy dyplomacyi austro-węgier- 
skiej, szczególnego rodzaju unię cłową, wręcz ob- 
myślaną na uk ócenie interesów Austro-Węgier, 
tj. na obejście należącego się im n"iwyższego u- 
dogodnienia Poważa się następnie, nie napom- 
knąwszy, na jakie ważne przeobrażenie handlo- 
wo-polityczne się zanosi, układać się z Austro- 
Węgrami o traktat handlowy. A kiedy się pro- 
jekt unii cłowej*Ż Bułgaryą odsłoni i Austro- 
Węgry seryo wykazały Serbii sytuacyę, rząd 
serbski śmiało czyni postępowanie swoje zależnem 
od tego, jak wypadną rokowania z Austro-Wę- 
grami. 

Statystyka dowodnie wykazuje, na kim w 
sprawie ekonomicznej zależeć powinno Serbii, 
czy na Austro-Węgrach, czy na Bułgaryi. Przez 
pięć lat od r 1899 do 1903 wynosił import Ser- 
bii rocznie 49,500.000 dinarów (franków), z tego 
przypada na Austro-Węgry 27,300 000 dinarów, 
tj. 55'85 prc., na Bułgaryę zaś 303 000 dinarów 
czyli 0:61 pre. Z eksportu Serbii w tymże czasie 
szło grzecięinie rocznie 66 milionów dinarów do 
Austro-Węgier czyli 83 66 pre., do Bułgaryi zaś 
tylko 756.000 dinarów czyli 1:15 pre. Przyczem 
zważyć należy, iż największą część eksportu Ser- 
bii stanowi żywe bydło i świnie, których Serbią 
inaczej jak tylko w Austro- Węgrzech albo za ‘ch 
pośrednictwem zbywać nie może. 


Rzecz jasna, iż w takim stanie rzeczy 
Austro-Węgry mają moc  dyktowania praw 
Serbii, a nie odwrotnie Serbia, Austro- Wẹ- 
grom., Prasa wiedeńska 1 peszteńska z całą 
napiera na rządy Austryi i Wę- 
rozumu drobne państewko, 
Rządy jednak ausiryacki i wę- 
Półurzędowe wiedeńskie Biuro korespon- 
właśnie z Belgradu, że poseł 


austryacko-węgierski uważa ostatnie oświadczenie 
rządu serbskiego za niewystarczające. Dalej za- 
wiadomił, że Austro-Węgry nie będą dopóty kon- 
tynuowały rokowań w sprawie traktatu bandiowego, 
póki rząd serbski nie złoży obowiązującego 
oświadczenia, iż zawarta z Buigaryą unia celna 
nie będzie podczas trwania rokowań przedłożoną 
skupczynie i póki rząd serbski nie zobowiąże się, 
wrazie dojścia traktatu handlowego do skutku, 
poczynić w umowie o unię takie zmiany, jakie 


ze strony Austro-Węgier będą uznane za potrze- 
bne. W ciągu swej rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznych Antoniczem, 


p. Czikaun zwrócił 


łania w obecnej przełomowej dobie. Jako goście |jego uwagę na nadzwyczaj szkodliwe skutki, ja- 


przybyli zaproszeni z Tarnopola pp. Zamorski i 
Gruszecki. Prof Zamorski omówił szczegółowo 
projektowaną reformę  „czteroprzymioinikowego* 
prawa głosowania, p. Gruszecki wyłuszczył wło- 
ścianom wybitnie i zrozumiale sprawę wy- 
odrębnienia Galicyi. Na ten sam temat przema- 
wiali włościanie Tokarczuk z Labianek i Czar- 
niecki z Załuża, na którego wniosek zapadła 
jednogłośnie następująca rezolucya : 

„Zważywszy, że Galicya jest krajem od- 
rębnym, że ma odrębne potrzeby społeczne i na- 
rodowe, z czego wynika, że powinna mieć od- 
rębne prawa i urządzenia polityczne, zważywszy, 
że wiedy tylko może być dobrze rządzoną i go- 
spodarowaną, gdy sama będzie w sprawie tej 


Isa uśmiechnęła się i odpowiedziała : 
— Nie, jestem zdrową. 


Ale nie było czasu na wypoczynek. Mnó- 
stwo drobnych rzeczy trzeba było załatwić. 

Jak we śnie Isa poddawaia się wszyst- 
kiemu. 

Jak we śnie ubrała się na obiad u matki 
Teda i nie rozumiała, dlaczego Aga właśnie dziś 
ciągle przedkłada Baby, aby starała się jak naj- 
piękniej wyglądać. 

— Lecz udało się dziecku — pomysłała Isa, 
patrąc przed odjazdem na objad na swoją córkę. 
Rzeczywiście Baby wyglądała jak ucieleśnienie 
zwycięskiej młodości, z bukietem, który jej przy- 
słał Ted Vansittart, podobną była do prawdziwej 
Wiktoryi. 

Objad ten był dla Isy ciężkim przymusem. 
Wiedziała, że Ericha na nim nie będzie a cho- 
ciaż nie chciałaby zejść się z nim teraz w gro- | 
nie obcych ludzi, w pośród których ich rozmowa 
byłaby niemożliwą, to jednak przeniosłaby sa- 
motność, w której mogłaby marzyć o nadcho- 
dzącem szczęściu. 

Jeszcze w ostatniej chwili myślała o tem, 
czyby się nie wymówić od objadu, tak wielki 
zdjął ją lęk przed ludźmi, ale rozważyła, że po- 
zostaje już zaledwie kiikanaście godzin do wy- | 


kie 
Antomicz oświadczył, że odpowiedź da dopiero po 


mogą wypłynąć z tej kwesty; dla Serbii. 
porozumieniu się ze swoimi kolegamii ministe- 
ryalnymi. 

Austro-Węgry postępują ciągle bardzo ła- 
godnie. Mogą one Serbię poprostu zniszczyć na 
polu ekonomicznem, ałe wtedy musiałaby Serbia 
Austro-Węgry uważać za swego wroga śmiertel- 
nego, jak w „Nowej Pressie* podnosi były sekre- 
tarz stanu węgierskiego Matlekovics. 

Ale już przed wręczeniem powyższej noty 
austro węgierskiej zaczęto w Belgradzie, według 
telegramu „Pester Lloydu* z dnia onegdajszego, 
trzeźwiej zapatrywać się na położenie i jest na- 
dzieja wynalezienia możliwości do ponownego 


cznych i podniósł załatwienie niektórych postula- gospodarki postanawiać prawa, zważywszy, że! podjęcia rokowań o traktat handlowy. Półurzę- 
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czekania, a przyjdzie dla niej nowy dzień. Jutro 
rano przyjdzie Erich. Wiedziała o tem na pewne. % 

Długi szereg powozów, wśród padającego 
śniegu, zbliżał się do domu Vansiltartów. O igłosy 
kopyt końskich głuchły na miękkim pokładzie 
śniegu, a latarnie w śnieżnej mgle rzucały tylko 
przytłumione światło. 

Przed wielkim portalem zatrzymywały się 
powozy a goście spieszyli się, aby jak najprę- 
dzej wydostać się z zimnego powietrza do Ogrza- 


nych sal. 
Panie składaty futra w różowym przed- 
pokoju, obwieszonym wysokiemi zwierciadłami, 


w których mogły się jeszcze raz ze wszystkich 
stron przeglądnąć, zanim weszły jak piękne gla- 
diatorki na salę, będącą dla nich areną, na któ- 
rej z uśmiechem walczą 0 sławę piękności lub 
inne, bardziej uchwyine nagrody. 

Długa hala prowadziła ao wielkich aparta- 
mentów. Atmosfera ogrzana i wonna oszołomiała 
niemal gości, przychodzących z wilgoci i mrozu. 


(C. d. n) 
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dowo oświadczają w Belgradzie, iż rząd serbski 
gotów jest do najrozleglejszych ustępstw bez u- 
pokorzenia kraju i narodu i spodziewa się, że 
we Wiedniu uznają dobrą wolę i lojalność ga- 
binetu belgradzkiego, któremu na zawarciu traktatu 
wiele zależy. 

Na dowód tej szczerości i lojalności rządu 
bułgarskiego przytacza komunikat protokoły po- 
siedzeń, z których wynika, że po zawarciu unii 
cłowej Serbia proponowała zaczekać z podpisa- 
niem jej aż do zawarcia traktatów handlowych 
z innemi państwami. A gdy delegąci bułgarscy 
propozycyę tę odrzucili, wystosował rząd serbski 
do Sofii notę z propozycyą, aby obu rządom 
przysługiwało prawo odstąpienia od unii, gdyby 
z powodu niej przy rokowaniach z innemi pań- 
stwami trudności niepokonane powstały. Propo- 
zycyę tę rząd bułgarski przyjął, zaczem też rząd 
serbski zastrzega sobie i nadal prawo odstąpie- 
nia od umi cłowej, ale też domaga się ustępstw 
wzajemnych. 

Austro - węgierskie rokowania handlowe z 
Serbią są zatem przerwane, ale jeszcze nie zer- 
wane. Wszelako także Turcya wiptępaje przeciw 
serbsko-bułgarskiej unii ełowej. Z Konstantyno- 
pola donoszą : 

„Powód, dla którego zawarta co dopiero 
turecko-serbska konwencya handlowa ne dostała 
się na radę gabinetową, jest ten, że serbsko- 
bułgarska unia cłowa pod wieloma wzgiędami 
zgorszenie wywołała w Porcie. Pod względem 
politycznym oburza artykuł 17, który powiada, 
że traktat unii rozciąga się także na przyszłe 
nabytki terytoryalne, pod czem rozumie się Ma- 
cedonię. Pod względem ekonomicznym zachodzi 
obawa, że unia cłowa umożliwi obejście tureckich 
traktatów handlowych z Serbią i Bułgaryą. Ale 
zachodzą też inne jeszcze skrupuły polityczne 
i ekonomiczne.* 

Powszechnie zatem sądzą, że Turcya nie 
aatwierdzi zawartej już z Serbią konwencji, 
Ek unia cłowa całkowicie zarzuconą nie bę- 

zie 

Turcya stanowczo oświadcza Serbii : albo 
precz z unią cłową — albo precz z konwencyą ! 
Austro-Węgry tego jeszcze nie mówią, ale zape- 
wne powiedzą. Jeżeli Serbia ma na polu ekono- 
micznem być zniszczona przez Austro-Węgry, to 
niechaj stanie wobec świata dowód, że sama te- 
go chciała i że nie Austro Węgry, ale ona sobie 
sama jest wrogiem śmiertelnym. 


Wobec tego wszystkiego niepodobna przy- 
puszczać, iżby Serbia i Bułgarya z własnego po- 
pędu zapuściły się były w grę tak niebezpieczną. 
Przychodzi nam tu na myśl cały szereg artyku- 
łów, w których prasa berlińska wykazywała, ja- 
kie to zdobycze ekonomiczne Niemcy już odnio- 
sły nad dolnym Dunajem, jak rugują stamtąd 
Anglików i Francuzów i cynicznie szydząc z Au- 
stro Węgier chełpią się, że na ich miejscu zapa- 
nują w Rumunii, Serbii i Bułgaryi. 

Jak w Maroku przeciw Francyi, tak nad 
dolnym Dunajem instygują Niemcy przeciw Au- 
stro- Węgrom. I to ci sami Niemcy, którzy gdy 
ostatnimi dniami prasa włoska oświadczyła je- 
dnogłośuie (wobec sprawy marokańskiej), że 
trójprzymierze jest już tylko fantomem, tylko 
komunałem do wygłaszania toastów oficyalnych — 
odpowiedzieli ze strachem, że mają przecież przy 
sobie Austro Węgry i tych przyjaźń im wy- 
starczy... 


Z nad modrego Lemanu. 


Styczeń 1906 


Może właściwszem byłoby teraz określenie : 
„z nad szarego Lemanu*, w tym sezonie bowiem 

szczególnie na południowym brzegu jeziora mgła 
panowanie swoje rozpościera. A dziwnie ona ka- 
pryśna: to zniża się, tuż nad jeziorem się kłębi, 
a po nad nią widnieją śnieżne Alp szczyty, to 
naraz się wznosi i potężny łańcuch gór za- 
zdrośnie sobą zakrywa i znowu, jak zalotnica, 
na chwilę zasłony uchyli. Raz od słoik różowa, 
opalowa, złota, śnieżno-biała, nagle do właściwej 
sobie perłowo szarej barwy powra*a. 

Zima tego roku łagodna bardzo, śniegu 
w okolicy Genewy, Lauzanny 1 Montreux niema, 
zato częste i coraz częstsze deszcze, wilgoci 
wiele, a tak nieraz ciepło, że zwierzęta i roślimy 
wierzą, iż to już wiosna powraca — więc kosy 
gwiżdżą po krzewach wiosenną swoją piosnkę — 
tu i ówdzie owocowe drzewo zakwita, np. w 
Aubonne jabłoń, w Montreux rozwinął się kwiat 
magnolii, ukazały się pierwiosnki, w Lauzannie 
krzak bzu kwitnąć zaczyna, po ogrodach widzi 
się kwitnące róże i chryzantemy. Wszędzie się 
zielenią mirty i laury, a jak słońce mgłę i i chmu- 
ry przebije, to jnż dobrze jego promienie grzeją, 

Zato w miejscowościach wyżej położonych 
sezon zimowy w całej pełni. W Andermatt, w 
kantonie Uri odbyły się ogromnie zajmujące 
wyścigi na „ski“. Zwycięzca przebył po bardzo 
nierównym gruncie 18 kilometrów w 2 g. 46 m. 
16 s. Wiele zapowiedzianych wyścigów prze- 
różnych, między innymi międzynarodowe wyścigi : 
na łyżwach w Davos, a na „ski* w Zweisimmen 
koło Berna. Te ostatnie właśnie się rozpoczęły. 
Zapowiadały się świetnie, Śniegu dużo, pogoda 
piękna 1 zjazd duży. 

Jako przedsmak tych rozkoszy oglądać 
można było w Montreux ostatnich dni grudnia 
wystawę współczesną i retrospektywną przyborów 
do sportów zimowych. Nietylko szwajcarskie, ale 
i skandynawskie a nawet kanadyjskie firmy przy- 
słały swoje wyroby: więc łyżwy, „ski“, „luże* 
sanki z żaglem, „bobsleigh“, wszelakiego rodzaju 

„Alpenstock'i"; naturalnie przeróżne rodzaje obu 
wia, „czampon'y* itp. 

Ww dziale retrospektywnym wystawiono „des 
crampons*, które służyły niegdyś Szwajcarom pod- 
czas bitwy pod Morgarten, a więc Roku Pań- 
skiego 1315.. Był duży zbiór łyżw z XVII wie- 
ku. Między innemi pamiątkami znajdowały się 
proste deski, których używał jako sani Jan Ja- 
kób Ronsseau. 

Wystawa była licznie zwiedzana, zamknięto 
ją 31 grudnia. Na zakończenie roku niemiła spra- 
wa zaprzątała umysły „de la Suisse Romande“ 
W kantonie Neufchatel w mieście Chand-deFonds 
(liczącem przeszło 40.000 mieszkańców, a zna- 
nem z wyrobu zegarków), dwaj młodzi nauczy- 
ciele, pp. Spillmann i Roulet, postawili na posie- 
dzeniu nauczycieli szkół ladowych następujący 
wniosek: „Dzieje ojczyste powinne być wykłada- 
ne dzieciom jako szereg faktów dokonanych, ale 
broń Boże w duchu patryotycznym ! Miłość ojczy- 
zny to zacofanie i samolubstwo, niegodne trzeź- 
wych i postępowych umysłów !- 

Szwajcarzy są jednak nietylko bardzo pra- 
ktyczni i rozsądni, ale i szczerą miłością ojczy- 
zny przejęci, to też wniosek obu: „trzeźwych i 
postępowych* pedagogów w duchu wolnomyślno- 
narodowym, na stu głosujących został większo- 
ścią 78 głosów odrzucony. Prasa szwajcarska 
podniosła larum; najenergiczniej wystąpiła: „La 
Suisse Libérale“, piętnując zgubaą dążność wy- 
narodawiania młodzieży. Niezdrowe zachcianki 
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pp. Spilimana, Roulet, ich 26 towarzyszy i czte- 
rech towarzyszek niewielu bardzo znalazły zwo- 
lenników i widocznem jest, że te, „pełne zaparcia 
się i postępowe“ duchy, antipatryotyczną kampa- 
nię przegrają na całej linii — czego im z całe- 
gu serca życzę | 

W dzisiejszej ciężkiej, przełomowej dobie 
spokojną i rozsądną Szwajcaryą wstrząsają także 
smutne wewnętrzne rozterki. Więc po antipatryo- 
tycznej kampanii przygotowuje się kampania 
anti kościelna ; pewne — oczywiście bezwyznanio- 
we — stronnictwo pragnie za przykładem Fran- 
cyi przeprowadzić rozdział Kościoła od państwa. 
Równocześnie podnosi głowę antimilitaryzm. Za- 
raza przyszła naturalnie także od Zachodu, a za- 
razila się klasa robotnicza. Naturalny to zresztą 
wynik poprzednio wspomnianych dwóch prądów : 
bezwyznaniowiec, nie uznający ojczyzny, pod 
jakimże walczyłby sztandarem. 

Oprócz tych dążności, tak smutnych i ujem- 
nych, które jednak Bogu dzięki nie wielu pocią- 
gają ku sobie zwolenników, bezstronny widz mo- 
że obserwować rozgrywające się tutaj drobne 
walki i utarczki partyjne innej zupełnie natury, 
nie bez komizmu dla obserwątora. 

Oto naprzykład chodzi o przebicie nowego 
tunelu przez Retyckie Alpy. Jedno stronnictwo 
chce go przeprowadzić przez Spligen, drugie zaś 
przez Greina i podczas, gdyjedni wołają: „Hoch 
Spligen*, drudzy krzyczą : „Hoch Greina* i kłó- 
cą się między sobą przy tej "sposobności. 

Oto dalej miłośnicy pięknej natury i wspa- 
niałych alpejskich widoków z rozpaczą patrzą 
na coraz gęstszą sieć kolei, na coraz wyższe | 
pnących się szczyty i oszpecających naturalne | 
tych widoków piękno. Podniosły się więc głosy 
protestu przeciw zębatym kolejom, głosy nietylko 
Szwajcarów zresztą, ale podczas gdy miłośnicy 
natury uchwalili rozpoczęcie antikolejowej kam- 
panii, miłośnicy wygodnego alpinizmu (no... i co- 
raz większych dochodów) uradzili przeprowadze- 
nie nowej linii kolejowej na Niesen! Ciekawa 
rzecz, które stronnictwo zwycięży. 

' Bardziej zaostrzoną jest walka przeciw 
automobilizmowi (uf! co za wyraz! ciężki, jak 
automobil!) „Les ecraseurs* — oto jak nazy- 
wają tutaj amatorów tego karkołomnego sportu, 
z całego serca ich nienawidzą i tysiące im stwa- 
rzają przeszkód i trudności. Cóż w tem dziwne- 
go, że Szwajcarzy dbają o całość swoich kości? 
Każdy chyba słuszność im przyzna. Inaczej je- 
dnak zapatrują się na tę sprawę zawodowi 
sportsmeni. To też międzynarodowy „kutomobil- 
Club* uchwalił, ażeby jego członkowie w swoich 
wycieczkach samochodami unikali niegościnnej 
Szwajcaryi... za karę. Logika godna ludzi, któ- 
rych jedynym celem życia jest sport. 

A ileż ofiar porywają przeróżne sporty? 
Obliczenia statystyki są wprost przerażające. Na 
przykład od marca do grudnia zr. padło ofiarą 
alpinizmu 26 osób. 


Od kilku miesięcy przechodząc ulicami Ge- 
newy lub Lauzanny, Vevey lub Montreux można 
chwilami doznawać złudzenia, że się jest pod 
berłem miłościwego gosudara. Co krok ujrzysz 
granatową czapkę z szerokiem płaskiem dnem, 
ciepłe, długie i szerokie futro i wiekuiste wieku- 
iście zabłocone kalosze; co chwila usłyszysz: 
„niczawo* 1 „haraszo*, Uciekający mieszkańcy 
Rosyi całemi masami tu przybywają. Hotele 
pierwszo- i drugorzędne wykazują ich około 30 
pre. Zaledwo dzień lub dwa wypocząwszy szu- 
kają mieszkań zwykle w najtańszych dzielnicach 
i czemprędzej się z hotelu wyprowadzają. W Ge- 
newie jedna z ubogich dzielnie tak jest przepeł- 
niona rosyjskimi studentami i studentkami, że 
nazwano ją „La petite Bussie“. Niewielką cieszą 
się tutaj przychylnością ci biedacy; obawiają się 
ich właściciele mieszkań, gdyż nie zawsze się 
wypłacają, a zdarzały się nawet wypadki pota- 
jemnej ucieczki... oknem, jeśli właściciel upomi- 
nał się zbyt stanowczo o wypłatę czynszu. 

Po magazynach dają się również słyszeć 
narzekania na niewypłacających się Rosyan, a 
przy ogłoszeniach mieszkań do wynajęcia czyta 
się coraz częściej niezbyt pochlebny dodatek : 
„pas de Russes“. 


Nieszczęśliwi — musieli uciekać z Ojczyzny, 
oddanej na pastwę czynownictwa i chuliganów, 
reakcyonistów i „czarnych sotni* — życie urato- 
wali, ale grozi im tu nędza. Walczą z nią, jak 
mogą, i jak mogą zdobywają zarobek i wiedzę. 
Ci, którzy nie umieją po francusku, uczą się z no- 
tatek tych szczęśliwszych kolegów i koleżanek, 
którzy posiadają ten język i mogą chodzić na 
uniwersytet. Rzecz wiadoma, że Rosyanie dobrze 
jedzą. a jeszcze lepiej piją, tutaj zaś mają sławę 
me eSE umiarkowanych w jedzeniu i piciu. 

„Oh, les Russes! Ils sont tellement so- 
bres, tellement frugals“ mówił do mnie tymi 
dniami pewien właściciel jadłodajni i ogromnie 
był zdziwiony, dowiedziawszy się odemnie, że 
stają się nimi z potrzeby. 

To smutne, że ogólne współczucie, jakie po- 
czątkowo wzbudzali, zamieniać się: zaczyna po- 
woli w niechęć. Wpłynęła na to oprócz niewy- 
płacania się wielu, znana sprawa wybuchu bomb 
w (cenewie; dodać należy, że przeważny procent 
emigrantów rosyjskich stanowią żydzi. 

Musiała dojść do was wiadomość o trzęsie- 
niu ziemi, które parokrotnie nawiedziło Szwajca- 
ryę. We wschodniej Szwajcaryi wstrząśnienie było 
lekkie, a że nastąpiło około pierwszej godziny 
w nocy, zbudziły się więc tylko osoby mające 
sen lekki. 

We wschodniej Szwajcaryi, a w szczegól- 
ności w Graubiinden, wstrząśnienie było o wiele 
silniejsze, wiele okien i drzwi nagle się rozwano. 
meble zostały z miejsca na miejsce przerzucone. 
Kilka ścian się zarysowało. Nie obeszło się na- 
wet bez śmiertelnych wypadków, gdyż dwie chore 
osoby umarły z przestrachu. 

Kiedy o przestrachu mowa, śmiało można 
powiedzieć, że w dzień Trzech Króli, między 
piątą a szóstą wieczorem, 83,434,000 mieszkańców 
Szwajcaryi było w strachu; szalona burza, jakiej 
od lat wielu nie pamiętają, przeleciała przez cały 
kraj od północnego zachodu ku południowemu 
wschodowi. Zdawało się, że wszystkie Żywioły 
się rozpasały. Orkan dął z szaloną siłą, niwecząc 
co mógł po drodze. Niezliczona moc drzew po- 
łamanych we wszystkich miejscowościach. W wie- 
lu miejscach, drzewa padając, porwały druty te- 
legraficzne i telefoniczne, w wielu miejscach po- 
gasło światło elektryczne. Deszcz z gradem po- 
mieszany, lał strumieniami. Błyskawice o dzi- 
wnem, niezwykłem fioletowem i niebiesko-różo- 
wem zabarwieniu, rozjaśniały co chwila czarny 
widnokrąg (A było to w 10 minut po zachodzie 
słońca, 6 stycznia słońce było zaszło o g. 5 m 5). 
Pioruny ze strasznym hukiem uderzały co chwila, 
w kilku miejscowościach obserwowano kuliste 
bolidy na słupach telegraficznych. Jeziora, szcze- 
gólnie Genewskie i Konstancyeńskie, rozhukały 
się straszliwie. Barki, rybackie statki, a nawel 
parowce w wielkiem były niebezpieczeństwie. 
W jeziorze Konstancyeńskiem, koło Radolfzell, 
utonęło 5 osób. Jaką była siła tego orkanu, dość 
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powiedzieć, że w Bernie wywrócił powóz z ko- 
niem, a na jednej ze stacyj kolejowych wykołeił 
wagon samotnie stojący i zupełnie go przewrócił, 
inny wagon popchnął dalej ó 300 metrów. 

Niesłychany wypadek zdarzył się na Le- 
manie koło Bonverst. Dwumasztowy statek, na 
którym było czterech przewoźników, zaskoczony 
przez burzę usiłował przybić do przystani, ura- 
towano trzech przewoźników, czwarty znajdował 
się właśnie pod pomostem; gdy dwumasztowiee 
zatonął, niebyło w ludzkiej mocy uratować bie- 
daka, musiał zginąć. Jakież było zdziwienie lu- 
dzi, kiedy nazajutrz ujrzeli bujającą się na fa- 
lach bokiem wywróconą „Małgorzatę Helenę*, 
a z jej kadłuba wydobywające się jęki i krzyki 
dowodziły, że przewoźnik żyje! 

Wyrąbano czemprędzej otwór w kadłubie 
i wydobyto cudem wyratowanego. Przed laty 
zdarzyła się identyczna przygoda, ale jej bohater 
dwudziestoletni rybak, osiwiał przez tę jedną noe 
śmiertelnej trwogi. 

Niesłychana ta burza ogromne wyrządziła 
szkody, a przesądni uważają ją jako nieochybną 
przepowiednię wojny, między Francyą a Niem 
cami. 

A coraz częściej niestety słyszy się o tej 
wojnie, jakby nie dość było krwi przelanej osta- 
tnimi laty... icz 


"Kronika. 


Lwów, dnia 19 stycenia 1906 


aaniendarzyk. 

W sobotę 20 stycznia Fabiana i Sebast. — Gr. 
kat. &obor 6. Joana. — Kal słow. Sebastyana. 
Wschód słońca 749, zachód 4 34, 


W niedzielę 21 stycznia Agnieszki. — Gr. kat. 
Hryhorya Pr. — Kal słow. Jarosława. 

Wschód słońca 7:49, zachód 4:35 

W poniedziałek 22 stycznia Wincentego M. — 
Gr. kat. Połyjewkta. — Kal. słow. Wivysława. 

Wschód słońca 7 48 zachód 487. 


Wobec licznych reklamacyj o „Tygodnik Mód 
i powieści“ i „Ziarno“ zawiadamiamy, że pisma te 
na r 1906 jeszcz nie nadeszły z Warszawy. 


Mianowania.  Prezydyum kraj. dyrekcyi 
skarbu zamianowała adyunkta budownietwa Maryana 
Heitzmanna inżynierem budowli w IX randze. 

Rada szkolna kraj. zamianowała Antoniego Łu- 
kasiewicza zastępcą nanczyciela męs, sem. nauczy- 
cielskiem w Rzeszowie. 


— Mianowanią w szkołach ludowych. Ra- 
da szkolna kraj. zamianowała: Al. Nadachowską dy- 
rektorką, ks. Jar. Borodajkiewicza katechetą gr.-kat., 
A. Litwinowiczównę, J. Łopuszyńską i R. Pogorzel- 
ską, A. Litwinowiczównę nauczycielkami w Stani- 
sławowie, A. Jaksmanickiego naucz. w Lubaczowie, 
E. Dandównę naucz, kier. w Stanisławowie, Wład, 
Gruszeckiego naucz. kier. i J. Nemethównę naucz. w 
Sokolnikach, S. Głogoczewskiego naucz. kier, w 
Czyszkach, J. Kazka naucz. kier. w Wieprzu, Mar. 
Kerekjarto, H. Głerstmanównę i K. Ogonowską nau- 
czyc. w Stanisławowie, M. Wierzbowską naucz. w 
Jaryczowie nowym, J. Czerkiewicza naucz. w Świą- 
tnikach górnych, J. Ciomborowskiego naucz. kier. w 
Tarnawie, H. Janowską naucz. w Zaakaln, A. Ku- 
śnierzównę naucz. w "Torhowie. 


—  Posłanie biskupów ruskich. Po wspól- 
nej naradzie w Przemyślu postanowili wszyscy trzej 
biskupi gr. kat. w kraju naszym ogłosić wspólny 
list pasterski do duchowieństwa ruskiego w Galicyi, 
w sprawie zachowania się tegoż wobec akcyi, do- 
tyczącej reformy wyborczej. „Rusłan“ zapowia- 
da, że ogłosi posłanie władyków w dniach najbiiż- 
szych. 


Pedwyśszenie poborów funkcyonaryn- 
szy pocztowych. 7 Wiednia komunikują: Zapo- 
wiedziane przez kierownika ministerstwa handlu po- 
lepszenie bytu funkoyonaryuszy pocztowych już w 
najbliższym czasie w kilku najwaźniejszych punktach 
będzie uskutecznione. Dotyczy to przedewszystkiem 
pocztmistrzów i służby pocztowej. Poprawa bytu 
pocztmistrzów będzie obowiązywała wstecz od 1 sty- 
cznia i pociągnie za sobą roczną swyżkę wydatków 
o pół milona koron. Położenie służby pocztowej 
wszystkich kategoryj dozna znacznej poprawy, Nad- 
wyżka kosztów na to wyniesia 1,400.000 k. rocznie. 
Niebawem też nastąpi znaczne uregulowanie stosun- 
ków urzędników pomocniozych i manipnlautek, apo- 
prawa bytu innych kategory) dokonąną będzie przez 
awans w ramach organizacji. 


Kronika iwo wska. 


> Święto Jordamu. Dziś przedpołudniem od- 
była się uroczystość Jordanou. Odbyła się ona 
wedle stale zachowy wanego programu i ze zwyczaj- 
ną wspaniałością. A jednak było coś, co tegoroczną 
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uroczystość wyróżniało od uroczystości Jordanu 
w latach poprzednich. Oto prześliczna, wiosenna 
prawdziwie pogoda i ciepło, o tym czasie wprost 


niebywałe. Wszak pamiętamy wszyscy, Że za 
wsze w połowie stycznia panowały najsilniejsze 
mrozy a dzień Jordanu ma nawet w tym kierunku 
swoją ustaloną tradycyę, jako jeden z najmroźniej- 
szych doi w roku. 

Uroczystość dzisiejsza rozpoczęła się rano po 
8 w eerkwi preobrażeńskiej przy ul. krakowskiej. 
Zebrały się tam tłumy ludności. podobnie jak w 
rynku u zbiegu ul, krakowskiej i trybunalskiej, gdzie 
ustawiono na studni ołtarz, przybrany  sosenkami. 
Całą tę cześć rynku otoczyły szpalery wojska, w 
pośrodku zaś ustawiła się jeneralicya. Koło 9 ru- 
szyła z cerkwi olbrzymia procesya i skierowała się 
rynkowi. Na ozele szły bractwa ze swemi barwnemi 
choręgwiani, — a była ich taka moc, że tworzyły 
las prawdziwy — sa niemi dostępowali klerycy 
ruscy, a dalej duchowieństwo wraz 2 ks. metropo- 
litą Szeptyckim, odzianym w przepyszne, złociste 
Szaty, w wspaniałej, cennymi kamieniami wysadza- 
nej mitrze i z odznaką swej godności „pallion=, tj. 
białą szarfą z czarnymi na niej krzyżami. Za ks. 
metropolitą kroczyli dygnitarze świeccy, naczelnicy 
władz rządowych i autonomicznych, z namiestnikiem 
A. hr. Potockim na czele, senat uniwersytetu, pre- 
zydent miasta p. Michalski w wspaniałym kontn- 
szu — a dalej niezliczona masa narodu. Procesya 
zatrzymała się przed ołtarzem; tam dokonał ka. 
metropolita aktu doświęcenia wody w studni, pod- 
czas czego honorowa kompania 30 pp. oddała trzy 
salwy. Następnie ruszyła procesya, wśród ogromnego 
ścisku i natłoku, w około ratusza z powrotem do 
cerkwi; tymozasem ludność ozerpała ze studni do 
przyniesionyoh naczyń wodę poświęconą i rozrywała 
między siebia na pamiątkę gałązki sośniny, zdobiąc ej 
ołtarz. Na tem też uroczystość się zakończyła i około 
11 synek opnstoszał. 

+ Termometr wskazywał dziś we Lwowie w 
południe + 7 stopni R. 

+ Z uniwersytetu. Wydział lekarski lwow - 
skiego nniwersytetu oświadczył się, na odnośne za- 
pytanie ministerstwa oświaty, przeciw dopuszczeniu 
kobiet do habilitacyi na wydziale lekarskim. 


Rada m. Lwowa. Na weczorajszem posie- 
dzeniu p. Chołodocki postawił wniosek o poczynie- 


nie u właściwych władz kroków w eelu decentrali- 
zacyi pocztowej Kasy oszczędności i wniosek 0 za- 
inicyowanie, by jedna z Krajowych ipstytucyj fnan- 
sowych weszła w związek z bankami amerykańskimi 
w tym celu, aby przekazy pieniężne szły do nas z 
Ameryki nie via Praga, ale wprost do Lwowa. — 
P. Czarnecki interpelował w sprawie zakazu se- 
minarzystkom uczęszczania na wykłady uniwersytetu. 
powszechnego. 

Z porządku dziennego upoważniono ko:nisyę 
elektryczną do przeprowadzenia rokowań z dyrekcyą 
tramwaju konnego o kupno tego przedsiębiorstwa. — 
Załatwiono potem jeszcze kilka spraw drobnych i 
wreszcie nchwalono ogłosić drukiem sprawozdanie r. dr. 
Piseka o stoanukach xdrowotnych miasta w r. 1904 
oraz uchwalono, by  desiufakcye mieszkań i ru- 
chomości po zakaźaie chorych odbywały się Kosztem 
miasta. 


+ Z iajemnie magistratu. Z kół magi- 
strackich zapewniają, że krążące wieści o wykryciu 
defrandacyi także w agendach departamentu dla 
spraw szpitatnych z tytułu kosztów leczenia są błędne 
a mają Źródło w tem, że tymi dniami magistrat wy- 
słał pisno do pewnego byłego swego  dyetaryusza, 
bawiącego ua prowineji, z wezwaniem, by niezwło- 
cznie spłacił kwotę około 60 k., jaką pobrał w ro- 
ku 1899, jako fnnkcyonarynsz komisaryatu dzielni- 
cowego od kilku osób na rachunek kosztów szpital- 
nych, a do kasy nie „odprowadził“. Nadużycie to 
dawno, jak twierdzą w "kołach magistrackich, było 
wiadome. Departament ten należy do najbardziej za” 
chwaszczonych ; niezałatwione akty zalegają w nim 
od lat jedenastu, co nawet nie trafia się już w Ohi- 
nach. Po jed-nastu latach, gdy akta juś poźółkły, 
zbutwiały, adokompletowały się, departament wymie- 
rza zupełnie dowolnie nałeżytości szpitalne, a poszko- 
dowany, ponieważ przez ciąg dziesiątka lat zatracił 
już swoja dowody a do pamięci Świadków także już 
odwoływać się nie może, zostaje zupełnie bezbronny, 
Wszystkie skargi zaś i zażalenia są bezskuteczne. 


Meningitis we Lwowie. W zeszłym ty- 
godniu zaszły we Lwowie dwa wypadki menineitis, 
a to jeden przy uł. św, Zofii, a drugi przy ul. Kle- 
parowskiej, W obu wypadkach stwierdzono „meain- 
gitis cerebrospinalis“. 

-<- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W sobotę, dnia 20 bm. dr. K. J. Nitman: Geografia 
ziem polskich VIII Galicya (ciąg dalszy (z obrazami 
świetlnymi). Zakład fizyczny uniw., Długosza 8. — 
Pecz. o g. 6. 

-—- Gal. Kasa zaliczkowa przenosi swe binra 


z dniem 21 bm. z ul. Hetmańskiej do własnego do- 
mu przy ul. Trzeciego Maja 5 w parterze. 

+ Z pollieyi. Podpornoznik Karol Podrazky, 
komendant konnego oddziałn policyjnego we Lwowie, 
przeniesiony w tym samym charakterse do wojsko- 
wego oddziału policyi w Krakowie. 

— Z izby sądowej. (Buro pośrednictwa i „In- 
formator*) Przed trybunałem karnym odpowiadał 
wcaoraj słynny Jan Litwiński, który od szeregu lat 
przy pomocy różnych przedsiębiorstw oszukiwał i wy- 
zyskiwał najbiedniejszych ludzi. W ostatnich cza- 
sach założył Litwiński biuro pośrednictwa w rozma- 
itych sprawach i począł wydawać czasopismo  „In- 
formator“. Pobierał kaucye pieniężne, gotówką z 
kaucyj obracał w „interesie“, obiecywał posady itp. 
Aż z końcem września zr. doniósł policyi p. Stani- 
sław Mańczukowski, że dał Litwińskiemu do spółki 
2000 kor., że porem w myśl kontraktu wypowiedział 
pieniądze na trzy miesiące 1 mimo upłynięcia termi- 
nu nie może ich otrzymać. Równocześnie doniósł 
krawiec p. W. Kisielewicz, że Litwiński przyjął go 
za inkasenta, pobrawszy gotówką kaucyę 300 kor. i 
nie chca pieniędzy, mimo wypowiedzenia, oddać. Co 
do sprawy z p. Mańczukowskim wywinął się Li- 
twiński i skierował ją na drogę cywilną, za kancyę 
zaś został oskarźony. Od września zr. siedział Li- 
twiński w więzieniu. Prokuratorya odskarżyła go o 
zbrodnię osznstwa. Litwiński tłumaczył się tem, że 
Kisielewiczowi obiecał płacić 5%% od pobranej od 
niego tytułem kaucyi gotówki, co też poszkodowany 
potwierdził na rozprawie. Trybunał uznał Litwiń- 
skiego winnym zbrodni sprzeniewierzenia i skazał go 
na trzy miesiące więzienia. Prokurator wniósł odwo- 
łanie co do niskiego wymiaru kary. 


<= Sprawa Klaadyi Majewskiej. Majewska w 
najbliższych już dniach wypuszczoną zostanie z wię- 
zienia śledczego na wolną stopę. Jak wiadomo Izba 
radna uchwaliła zatrzymać ją w więzieniu, aby 
przeszkodzió ewentualue.nu wpływaniu przez nią na 
świadków, a ponieważ jeszcze tylko dwóch świadków 
ma złożyć zeznania w tej sprawie, wypuszczenie jej 
z więzienia wkrótce nastąpi. 

-—- Fałszerz dokumentów Putyra przewieziony 
został do sądu Karnego w Tarnopolu, który prowa- 
dzić będzie śledztwo dlatego, ponieważ zamierzone 
jego oszustwo dotyczyło ksiąg metrykalnych tarnopol- 
skich i w Tarnopolu odkryte zostało. 

Putyra jest człowiekiem  40-letnim, żonatym, 
ojcem 6 dzieci, ale ze żoną nie żyje, która też i 
dzieci ma przy sobie. Zapytywany w śledztwie poli- 
cyjnam, czemn żony i dzieci nie ma przy sobie, od- 
parł z całą naiwnością, że żona gniewa się na nie- 
go, bo on jej nie daje na utrzymanie ani centa, 
gdyż ma na głowie rozmaite sprawy i te mu są 
pilniejsze, niż żona i dzieci. 

Do winy Putyra nie poczuwa się wcale. 

— Kogo ja skrzywdził? Co ja komu wziął ? 
odpowiadał na czynione mu w śledztwie za- 
rzuty. 

Rzeczywiście, ze swych niewytłómaczonych ma- 
nipulacyj heraldycznych, Putyra nie ciągaął żadnych 
korzyści matecyalnych, W Kasie eszczędności miał 
30 zł. miesięcznie i żył w największej nędzy, buł- 
kami i herbatą tylko, bo z tej skromnej płacy po- 
nosił koszta stampilii, opłat za wydobywanie doku- 
mentów itd. W  mieszkanin jego znalezłono nawet 
wielką liczbę recepisów pocztowych, które świadczą 
o wysyłce pieniędzy do różnych nrzędów parafial- 


nych, starostw itd, na potrzebne mu doku- 
menty. Stampilie, jak się zdaje, zamawiał we 
Wiednin. 


+ Skazana na śmierć głodową. Tajemni- 
czym wypadkiem zajmuje się policya. Oto w piwnicy 
domu przy ul. Smoczej 1 znalazła zamkniętą zaro- 
bnicę Maryę Pepek, wycieńczoną i omdlewającą już 
z głodu. Marya Pępek umie tylko tyle powiedzieć. 
że ubiegłej niedzieli podochociła sobie w pewnym 
szynku, skąd ją następnie zaprowadziła jej towa- 
rzyszka, Marya Baczyńska, do tej piwnicy i tu, 
przeszukawszy jej kieszenie, zamknęła ją. Przypo 
mina sobie dalej, że w poniedziałek rano, gdy obu- 
dziła się z twardego snn po przepiciu, zobaczyła nad 
sobą stojącego, wysokiego, siw-go żyda, trzymającego 
w rękn płonąca zapałkę; żyd ten jednak zgasił na- 
tychmiast światło i odszedł, zamknąwszy za Sobą 
drzwi piwniczne. Od tej chwili wszystkie jej dobija- 
nia się do drawi i wołania o pomoc pozostawały bez 
odpowiedzi, aż wreszcie wydobyła ją policya z zam- 
knięcia. 


| RNA ZOZ IZZZA ZZ 


kronika krajowa. 


Protesty w sprawie seminaryum cieszyń- 
skiego Komitet lwowski macierzy cieszyńskiej za- 
wiadomiony został o wniesieniu dalszych protestów 
do Koła polskiego i do rządu przez: miasto Żywiec, 
reprezentacyę powiatową w Ropczycach, miasto 


Brzesko, reprezentacyę powiatową w Nowym Targu, 
Towarzystwo „Sokół“ w Sierszy, miasto Wieliczkę, 
Koło T. S. L.* w Głlinianach, reprezentacyę po- 
wiatową w Mościskach, Towarz. chrześć. narodowe 
we Lwowie, miasto Podw słoczyska, gminę wiejską 
Sierszę (pow. Chrzanów) i reprezentacyę powiatową 
w Hnsiatynie. 

Dowiadujemy się także, że rohatyński wydział 
powiatowy wysłał telegrafi cznie pod adresem br. 
Gautscha protesi przeciw przeniesienia seminaryum 
nauczycielskiego polskiego z Ciescyna do  jakiejkol- 
wiek innej miejscowości, oraz wysłał do Kancelaryi 
sA polskiego w Wiedniu zawiadomienie o tym pro- 
aście. 


Najbliższe wieee przemysłowo w połącze- 
niu z wystawą ruchomą, urządzone staraoiew „Ligi 
pomocy przemysłowej“ odbędą się 21 bm. w Pod- 
wołoczyskach, w dniach 23, 24 i 25 w Brodach, a 
w dniach 26, 27 i 28 w Złoczowie, 


2 Żótkwi piszą nam: Przed kilku miesiącami 
powstała za inicyatywą cichego a skromnego praco- 
wnika ks. opata Izydora Knnaszewskiego w na- 
szem mieście „Uchronka niedzielna“. Dzieci z oko- 
licznych wei, należące do tutejszego kościoła para- 
fialnego , zbiernją się w każdą niedzielę i święto 
rano u Sióstr Felicyanek i pod ich opieką spieszą 
dv kościoła na sumę. Po nabożeństwie wracają do 
SS. Felicyanek i tu dostają obiad, vas potem uczą 
się pacierza, katechizmu, śpiewają. pieśni religijne 1 
patryotyczne. Myśl ta szlachetna znalazła poparcie i 
zaraz pospieszyło z datkiem Da ten cel: tow. dam 
dobroczynnośi im, „ów. Salomei“, tow. panów św. 
Wincentego a Paulo, zaś niektóre dwory okoliczne, 
w szczególności pp. marszałków Starzyńskich, pp. Ko- 
zickich z Soposzyna, p. Romanowskiego z Batiatycz 
i pp. Langów z Turówki pospieszyły z datkami w 
naturaliach lub pieniądząch. Rzewny to był widok, 
gdy przed niedawnym czasem biedna ta dziatwa 
wiejska pod przewodnictwem ks. opata IKunaszew- 
skiego i ks. Siateckiego pospieszyła do gmachu So- 
koła, ażeby poraz pierwszy wziąć udział w oddaniu 
czci i hołdu Miekiewiczowi. A jaka radość zapano- 
wała wśród tej wiejskiej gromady, gdy w tydzień 
później u. SS Felicyanek, zobaczyła, jak to dziew- 
czynki szkolne pięknie śpiewały, mówiły wierszyki, 
a nawet przebrane za krakowianki grały komedyjkę 
stosownie ułożoną na cześć wielkiego Adama Mickie- 
wicza. A już szczytu dosięgła ich radość, gdy dnia 
14 bm. przybył do nich radca namiest. p. Szumlań- 
ski z Żoną, a za nimi wniósł służący ogromny pa- 
kunek. Najpierw zaśpiewały dziatki kilka pieśni, po- 
tem p. Szumlański w sposób bardzo przystępny opo- 
wiedział dziatwie historyę obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej i obronę Częstochowy w roku 1655, 
następnie rozdał koło 100 pięknych obrazów poswię- 
canych przez obecnego ka. opata Kunaszewskiego 
między dziatwę, z upomnieniem, aby w każdej pol- 
skiej chacie ten obraz Matki Boskiej się znajdował 
i by dziatwa udawała się do niego w dniach we- 
sela i w dniach trwogi. Przykład godny  naślado- 
wania, 


Ze wal piszą nam: W tych dniach jechałem 
koleją w stronę Podwołoczysk i słyszałem wiele 
skarg osób różnego etanu, przyjeżdżających z zaborn 
rosyjskiego, na niezwykłą drogość mieszkań i poły- 
wienia w Galicyi, Osoby te, uciekając przed straszny- 
mi wypadkami, przybywają do naszego kraju, aby 
życie ratować a nie znając tutejszych stosunków, 
osiadają w miastach pograniczych, gdzie są poprostu 
wyayskiwani. W Tarnopolu up. za jeden „pokój bez 
wiktu rodziua pewna płaci 50 zł. miesięcznie. A 
tymczasem tak łatwo przecież znaleść wygodne mie- 
szkanie i jak na dzisiejsze stosunki woale tanie 
życie. Przychodzi mi na myśl Kochawina. W Ko- 
chawiuie porą zimową i wiosenną dom gościnny jak 
i inne domostwa w pobliżu kościoła położone są 
wolne. Położenie samej Kochawiny nie tylko dlatego, 
że jest miejscem cudownego obrazu Matki Boskiej, 
ale i z innych względów jest bardzo korzystuem. 
Ma na miejscu stacyę kolejową, pocztę i urząd tele- 
graficsny. Koleją w pół godziny można być w Stryju 
z jednej a w Żydaczowie z drugiej strony. Nadzwy- 
czaj dogodne połączenie z Stanisławowem i Lwowem 
tak, że w jednym dniu można odbyć podróż tam i na 
powrót, 


Kronika powszechna, 


$ Jak rządzą Niemcy. W Strasbargu wyszła 
broszura p. b.: „(rermanizacya, korupoya i policyjne 
panowanie w Alzacyi i Lotaryngii“, która wywołała 
ogromną sensacyę, bo wydobywa na jaw straszne 
szczegóły o administracyi Alzacyi i Lotaryngii, o ko- 
rupcyi wśród biurokracyi niemieckiej, o demorali- 
zacyi, szerzonej przez Korpus oficerski wśród  apołe- 
czeństwa miejscowego, o przekupstwie sądów itd, 
Autorem jest komisarz policyjny Stefan, który po 
wydaniu broszury zaraz zbiegł. 


$ Wstrząsający dramat rodzinuy. Z Temo- 
szwaru donoszą: W miejscowości Perennos zamordo- 
wał introligator Gärtner w okrutny sposób swą żo- 
nę i dwoje dzieci, poczem sam sobie podciąg? gardło. 
Jaka była przyczyna szalonej zbrodni — nie wiado- 
mo. Nie ulega jednak wątpliwości, że sprawca jej 
działał w stanie nieprzytomności umysłu, 

$ Przeciw profanacyi cymboryum (taber- 
nacles) przez urzędników rządu francuskiego wystą- 
pił stanowczo arcybiskup Paryża, ks. kardynał Ri- 
stri Jak z telegramów wiadomo, władze rządowe 
we Francyi wydały polecenie, aby funkcyonarynsze 
państwowi otwierali w kościołach katolickich miejsca, 
w których się znajduje przenajśw. Sakrament i oce- 
niali wartość złotych i srebrnych monstrancyj i pu- 
szek, celem zainwentaryzowania tychże. W obec tego 
mons. Richard, powołując się na prawa kościelne, 
zabronił podwładnemu sobie duchowieństwu zezwala- 
nia na tę profanacyę. Arcypasterz w liście do pro- 
boszczów Zaznacza wyraźnie, że nawet drakońska 
ustawa separucyjna nie zawiera podobnego bezprawia; 
jest ono samowolnem zarządzeniem admiuistracyjnem, 
prowokującem najświętsze uczucia katolików. „Jako 
biskup — pisze mons. Richard — nie zezwolę nigdy 
na urażenie ozci, należnej św. Eucharystyi*. Arsy- 
biskup oświadcza, że księża mogą w obec urzędni- , 
ków wymieniać ilość i wartość Św. naczyń, mogą 
prawdziwość twierdzenia umacniać słowem kapłań- 
skiem, lecz nie wolno im pod żadnym warunkiem 
dozwalać, aby ludzie świeccy, w danym razie urzęd- 
nicy, otwierali cymborya i dotykali świętości. Po- 
dobne polecenia wydali też wszyscy inni biskupi we 
Franoyi, 


marli. 

Marya z Miskycjów Łoszińska, wdowa po 
śp. Maurycym Łosińskim, umarła dnia 16 bm, 
przeżywszy lat 83. Pogrzeb odbył się dziś w Nocko- 
wej pod Sędziszowem. 


Ze stowarzyszeń 


Lwowskie Tow. łyżwiarskie zawiadamia, że za- 
wody w jeździe sztucznej i szybkiej dla młodzieży od 
6 do 12 i od 12 do 16 lat odbędą się na Stawach Pa- 
e tej niedzieli 21 bm. o 11 przedpołudniem i 
o 5 popołudniu. 


Głosy publiczności. 
Raut urządzony w kasynie wojskowem 10 gru- 
dnia na dochód Tow. im. św. Salomei opieki nad 
wdowami i sierotami przyniósł dochodu brutto 1356 
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kor. 50 h., po odtrąceniu wydatków 294 kor. 34 h. 
pozostaje czysty dochód 1062 kor. 16 h., który zo- 
stał użyty na wsparcie dla wdów i sierót. Speł- 
niam miły obowiązek, składając niniejszem słowa 
najgorętszej podzięki wszystkim, którzy raczyli przy- 
czynić się de tego dodatniego rezuliatu, a więc wła- 
dzem wojskowym: Eksc. Inn za udzielenie bezpłatne 
sali kasyna i za muzykę wojskową pałku 30, pp. 
Linie Sieradzkiej, Maryi Fangar, p. Trojanowskiemu 
i St. Głowackiemu za łaskawy współudział w kon- 
eercie, p. Połnnieckiemu za wypożyczenie bezintere- 
sowne fortepianu i wszystkim łaskawym, którzy nie 
mogąc przybyć, ofiarowali datki na cele Towarzystwa 
składam wyraz prawdziwej wdzięczności słowami 
„Bóg zapłać.“ 
Za Wydział: przewodnieząca 
Jadwiga Papara, 


Z całego światła. 


Wiedeń. (T. w.) W sądzie okręgowym dziel- 
nicy Josefstadt występuje dziś jako  oskarzycielka 
hrabianka (?) Wanda Łubieńska, młoda i bardzo 
piękna dama, domagając się zadosyćuczynienia z po- 
wodu obrazy honoru. Oskarzono są Lina Berger i 
Tika Schick. W skardze opisany jest następujący 
przebieg rzeczy: Dnia 13 grudaia z. r. w prywa- 
tnem pomieszkaniu hrabianki zjawiła się Bergerowa 
i oświadczyła hrabiance, aby odwiedziła pewną zna- 
jomą damę, gdyż interesuje się ogromnie hrabianką 
pewien pan. Spotkanie to dia hrabianki nie będzie 
bez korzyści. Jak w skardze dalej zaznaczono, hra- 
bianka oburzyła się na podobną propozycyę, zawo- 
łała portyera, któremu kazała przywołać policyanta, 
aby odprowadził Bergerową na policyę. W chwili a- 
resztowania zwróciła się Bergerowa do hrabianki ze 
słowami: „Nie ma się pani czego obrażać, gdyż zna- 
ne są schadzki pani u niejakiej Sachsowej, gdzie mo- 
żna pani wdzięki nabyć za sumę 400 k. 

Z podobną prorozycyą zwróciła się również do 
hrabianki druga oskarzona J. Schick. Na końcu 
skargi powiedziano: „o ile czyn obu oskarzonych 
w kierunku usiłowanego przestępstwa przygodnego 
kuplerstwa musi być jnkrj minowanym, pozostawia 
Biọ ocenie dotyczącej władzy“. 

Sędzia karny okręgu Josefstadt, podniósł zara- 
som to oskarżenie jako oskarżyciel publiczny; obie 
skargi o obrazę honoru i o kuplerstwo są dziś roz- 
patrywane przez sędziego dr. Stolza, Rozprawa òd- 
bywa się z wykluczeniem publiczności, 

Kopenhaga. Kierownictwo Finsenowskiego 
instytutu leczenia zapomocą światła zamierza zało- 
żyć zakład leczenia światłem chorób sercowych i 
nerwowych. Kierownictwo zwróciło się do komitetu 
budowy pomnika Finsena z prośbą, ażeby znaczną 
kwotę z środków, jakie ma do dyspozycyi, oddał na 
nowy ten zakład; stara się ono też o pomoc pań- 
stwową. Zakład ten, podobnie, jak istniejący zakład 
leczenia, wilka będzie miał charakter prywatny. 
Dotychczasowe doświadczenia pozwalają przypusz- 
Gzać, że sposobem Finsenowskim możliwem jest ule- 
czyć wiele chorób sercowych, wu może także i ner- 
wowych. 


Btam powistrza. Sprawozdanie centralnej st: 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackieh kolei 
państwowych. Dnia 18 stycznia 1%6 r. o godz. 7. 
rano. Czerniowce —'—, Tarnopol——, Lwów +404. 
Skole —2:0 Przemyśl —*—. Jarosław ++0'2. Tarnów 
——. Nowy Zagórz —1lv Kraków —00. Praga +132 
Wiedeń —0'8. Semmering +24 Budapeszt —1*4 Ischl 
+11 Riva 405 Tryest -+83 Celsyusza. 


Mich artystyczno-|ordcki 


* Opera („Rigolettoś Verdi'ego). Na wtorkowem 
przedstawieniu „Lohengrina* można było się prze- 
konać, z jak wielkiem zamiłowaniem publiczność 
Nasza umie słnchać poważnej muzyki i jak wielkie 
zadowolenie było tejsamej publiczności z okazyi, iż 
mogła przecież raz wydostać się z tego zaczarowa» 
nego koła wiecznie słodkich melodyj włoskich. Było 
to jasną i dosadną wskazówką, czego nasze kie- 
rownictwo operowe powinno się trzymać. Tymczasem, 
jakby na przekór życzeniom całego ogółu muzyczne- 
go, najbliższe przedstawienie przynosi znowu starą, 
aż do znndzenia ograną włoską operę „Rigoletto“, a 
na sobotę zapowiada drugie takie przedstawienie, t.j. 
jeszcze bardziej starszą operę „Łucyę z Lammer- 
mooru*, Co się tyczy samego wykonania op. „Ri- 
golettc*, to przyznać należy, iż wypadło ono wcale 
starannie, Wszyscy bez wyjątku z całem zamiło- 
waniem dla sztuki wykonali swe partye, a zwłaszcza 
p. Wera Luce dla swej doskonałej koloratury była 
zasłużenie oklaskiwaną. Niemniej pp. Cammarota 
jako kciążę i p. Grąbczewski w roli trefnisia, dali 
pod każdym względem artystyczną całość. Chóry 
i orkiestra pod dyrekcyą p. Czelańskiego, jak zwy- 
kle, doskonałe, zasłużyły na uznanie. (gr.). 

* P. Henryk Opieński, znany polski kompo- 
zytor, będzie miał wysoce interesujący odczyt w 
lwowskim Instytucie Muzycznym w poniedziałek dnia 
22 bm. o 7Y, wieczorem. Sam temat tej biesiady 
artystycznej: „Wykonanie odtwórcze, a wirtuozostwo*, 
jak również jej opracowanie przez tak znakomitego 
prelegenta wywołały w naszym świecie muzycznym 
powszechne a szczere zainteresowanie. 


* Pomnik Władysława Warneńczyka w 
katedrze na Wawelu. Do „Dziennika pozn. donoszą z 
Rzymu, że w połowie lutego wyjedzie z Rzymu do 
Krakowa rzeźbiarz p. Madeyski, aby ustawić po- 
mnik Władysława Warneńczyka w katedrze na Wa- 
welu. Wykończył on też, jako dar dla katedry, ta- 
blicę pamiątkową Stefana Batorego. Również wy- 
kończył dla Galicyi pomnik grobowy ks. Wł, San 
guszki, przeznaczony do katedry w Tarnowie, zaś 
rozpocznie wkrótce robotę nad pomnikiem ks. Eust. 
Sanguszki. 


* Dwutygodnika katechetycznego i dusz- 
pasterskiego" nr. 2 zawiera: Zerwanie państwa z 
Kościołem we Francyi. (D. n.) Ks. dr. A. Pechnik. 
Trojaki tok nauczania. Kazanie na Matkę Boską 
Gromniczną, Ks, Pawał Tudyka. ©. R. Szkic kate- 
chezy dla oddziału wyższego szkół wiejskich. Patryo- 
tysm a szkoły bezwyznaniowe w Polsce. Wspomaie- 
nie z Częstochowy. (Dok.) Ks. dr. J. Górka. Obrazki 
z „Naprzodu“. Kronika kościelna. Wiadomości dye- 
cezalne, 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W sobotę „Łncya z Lammermoru* opera Do- 

nizetti'ego. Występ Wery Luce, Ernesta Cammaroty, 

Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina, E 
W niedzielę popoł. „Kościuszko pod Racławi- 

cami“, wieczór „Halka“. Występ Maryi Gembarzew- 

skiej, Branona Machana, Maryi Mokrzyckiej-Pilarz i 

Juliāna Jeromina Kapeimistrz p. Henryk Opieński. 
W poniedziałek „Przekupka warszawska, 


—— 


Z WARSZAWY. 
( Pocztą.) 


— Likwidacya zbankrutowanej firmy bankier- 
skiej Wł. Rawicza oblicza, że passywa przenoszą 
półtrzecia miliona rs., a aktywa są tak małe, że 
wierzyciele otrzymają najwyżej 50/, swych należności. 
Potwierdza się podejrzenie, że szef tej firmy, ucie- 
kając z Warszawy, wywiózł ze sobą 160.000 rs. go” 
tówką, a następnie zainkasował jeszcze w Magie- 
burgu 60.000 rs., należących się firmie. 


— Ogłoszono upadłość bankiera Józefa Rabi- 
nowicza w Warszawie, o której mówiono już w mie- 
ście od kilku tygodni. 

— Z więzienia kryminalnego w Płocku prze- 
połnionego wójtami, ławnikami, pisarzami gminnymi 
i włościanami ze wszystkich powiatów gubernii 
płockiej odstawiono do granicy pruskiej pod konwo- 
jem p. Ignacego Grabowskiego, znanego literata i 
publicystę, sędziego gminnego z Bielska w gubernij 
płockiej. 

— W Łodzi, stróż domu przy ul. Piotrkow= 
skiej 33, Ludwik Godlewski, gorliwość swoją w speł- 
nianiu nie należących do niego obowiązków posunął 
do tego stopnia, że z dwóch chłopców, sprzedających 
gazety, jednego zabił drągiem na miejscu, a dru- 
giego zranił Śmiertelnie. Wkrótce zgromadził się 
tłum ludzi, którzy w krótkiej drodze  zlinczowali 
stróża, zadawszy mu trzy rany śmiertelne szty- 
letem. 


O. A Eh OWE. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia iy stycznia 1906. 


Pogłoski o rekonstrukcyi gabinetu. 

Wiedeń. Doniesieniu „Grazer Post“, jakoby 
w najbliższych już dniach przyjść miało do za- 
mianowania Dersgchatty i Pacaka na ministrów 
bez tek, oraz doniesieniu, że między Czechami a 
Niemcami w Czechach i na Morawach nastąpiło 
już porozumienie w sprawie reformy wyborczej, 
| stanowczo zaprzeczają w dobrze poinformowa- 
nych kołach, 

Wiedeń. (Twł.) Wiadomości dzienników 
niemieckich prowincyonalnych, że już w niedzie- 
jlęw „Gazecie urzędowej“ mają się ukazać nomi- 
,nacye przywódców parlamentarnych na ministrów, 

są przedwczesne. Z bardzo dobrze poinformowa- 
| nego źródła dowiaduję się, że kwestya ta defini- 
tywnie nie jest rozstrzygnięta i że jeszcze odbę- 
dzie się cały szereg konferencyj z kierującymi 
przywódcami grup parlamentarnych i wybitnymi 
członkami parlamentu. 


Sejm morawski. 
Berno. Sejm po przyjęciu nowego regula- 
į minu izby wyczerpał porządek dzienny. Po po- 
| siedzeniu posłowie zgotowali marszałkowi sejmu 
hr. Vetterowi, który z końcem obecnej sesyi po 
22 letniej służbie ustępuje, serdeczną owacyę i 
nies mu album z adresem. 


I 
| 


nym ich obowiązki. Ten dziwnego rodzaju pre- 
legent wyraził się pomiędzy innemi, że: 

zołnierze zobowiązani są strzelać na roz- 
kaz oficerów choćby do rodzonych braci i 
ojców. 

Na to obecni żołnierze zaczęli gwizdać i 
dawać oznaki niezadowolenia. Skutkiem tego 
maneż otoczono wojskiem, a demonstrantów od- 
prowadzono pod eskortą do koszar. 


Z Rosyi. 


Roepresye. 

Petersburg. „Nowosti* piszą: Dnia 13 bm. 
naczelny dowódca portu w Kronsztadzie wiceadm, 
Nikonow rozkazał oddać pod sąd wojenny 209 
szeregowców marynarki za udział w rozruchach 
listopadowych. Krążą też po Kronsztadzie wieści, 
że 70 oficerów floty czarnomorskiej, którzy u- 
chwalili rezolucyę ganiącą zwierzchność mary- 
narki, będzie oddanych pod sąd, a stanowiska 
ich obejmą oficerowie floty bałtyckiej. 

Peiersburg. W izbie sądowej przy drzwiach 
zamkniętych rozpoznawano sprawę redaktorów 
dziennika socyalistycznego „Swoboda“, oskarżo- 
nych o pomieszczenie artykułów zawierających 
brak poszanowania do władzy wyższej i o pod- 
hurzanie do obalenia istniejącego ustroju, oraz do 
współudziału w buntach. Podsądnych skazano na 
rok fortecy. Dziennik zamknięto na zawsze. Na 
jawnem posiedzeniu rozpoznawano sprawę re- 
daktora „Nowosti*, Notowicza, oskarżonego o 
wydrukowanie odezwy oddziału petersb. związku 
pocztowo-telegr. Skazano go na 8 tygodnie 
więzienia. 

Liczni nauczyciele szkół średnich w Peters- 
burgu, którym poradzono podać się do dymisyi 
za udział w strajkach i rezolucye, uchwalili nie 
czynić tego, lecz czekać udzielenia im dymisyi 
z urzędu. 

Petersburg. W kilku powiatach gubernii 
oremburskiej ogłoszono stan wojenny. 

Petersburg. „Birż. Wiedom.* donoszą, że 
w ostatnich czasach aresztowano wiele osób, 
które z Finlandyi usiłowały przemycić broń do 
Petersburga, a głównie rewolwery. Dnia 16 bm. 
w teatrze aresztowano socyalistę  rosyjskiegó 
Deutscha, który przez lat 16 był na Syberyi, a 
nasiępnie uciekł do Europy w r. 1902, a do Ro- 
syi wrócił po manifeście z 30 października. 


Rewolucya nadbaltycka. 
Petersburg. (Pet. Ag.) Jak donoszą z Mi- 
tawy, miasto Głoldingen, ognisko powstania w pro- 
wincyach bałtyckich, wczoraj zostało obsadzone 


Berno. Sejm przyjął na dzisiejszem posie- | przez wojsko, które przywróciło spokój. 


, dzeniu bez dyskusyi wniosek posła Primaresiego, 
| zawierający wezwanie do rządu, aby budowa 
(kanału Dunaj-Odra rozpoczętą 


| yła z całą pewnością jeszcze w r. 1906. 


Z węgier. 

| Wiedeń Do „W. Allg. Ztg.“ donoszą z Bu- 
| dapesztu, że rząd grozi rozwiązaniem izby po- 
selskiej bez równoczesnego rozpisania nowych 
wyborów. Rząd będzie jeszcze próbował rokowań 
z koalicyą, a gdy one nie doprowadzą do skut- 
ku, postawi koalicyi ultimatum, aby uchwaliła 
projekt reformy wyborczej, poczem izba będzie 
| rozwiązaną i rozpisane nowe wybory na pod- 
(stawie powszechnego prawa głosowania. Jeśli 
, koalicya ultimatum to odrzuci, wówczas sejm zo- 
stanie rozwiązany, a król wyda do narodu ode- 
zwę, w której oświadczy, że z ważnych powo- 
dów na razie nie rozpisał nowych wyborów. 

Budapeszt. „Pesti Naplo* donosi, że ce- 
|sarz ofiarował prezydyum gabinetu węgierskiego 
|br. Khuen-Hedervaremu. Hr  Khuen-Hedervary 
oświadczył, że prezydyum to mógłhy tylko wtedy 
przyjąć, gdyby stronnictwo liberalne zapewniło 
| mu swoje poparcie. Hr. Khuen-Hedervary zwró- 
cił się do hr. Tiszy 2 odpowiedniem zapytaniem, 
lecz hr. Tisza rzekł, że w obecnycb stosunkach 
|Jest dla stronnictwa liberalnego rzeczą niemo- 
żliwą poprzeć gabinet hr. Khuen-Hedervarego, 


Wiedeń. „Budapeszteńska korespondencya”* 
doniosła, że cesarz na propozycyę Fejervarego 
pojedzie do Budapesztu. „N. Fr. Presse* zaprze- 
cza tej wiadomości na podstawie, jak twierdzi, 
autentycznych informacyj. 


2 ziem poiskich. 


Z Warszawy pisze nam nasz korespondent 
pod d. 18 b. m.: Od dziś wprowadzono w życie 
bezcelowe rozporządzenie gen. Weissa, aby skle- 
py, restauracye i kawiarnie zamykano o dwie 
godziny wcześniej, aniżeli dotychczas. Wpłynęło 
to zaraz na osłabienie ruchu ogólnego, a także i 
na frekwencyę teatralną. 


| 

W gubernii piotrkowskiej w wielu okolicach 
pojawiły się niebez ieczne ruchy agrarne, podsy- 
cane przez agitatorów socyalistycznych. Podszepty 
ich wytwarzają wśród ludu jakieś bałamutne żą- 
dania podziału ziemi dworskiej. Wypadków krwa- 
wych dotychczas nie było, tylko bandy coraz wię- 
ksze z drągami wędrują po okolicy, wymuszając 
datki w postaci żądania „strawnego*, dochodzą- 
cego często do wysokości 1 rs na głowę. — Ró- 
wnież i w gubernii siedleckiej zauważyć się daje 
rach chłopski. W Repkach w powiecie sokołow- 
skim wybuchł nawet strajk rolny, a cała służba 
folwarczna porzuciła pracę i pozostawiła nawet 
inwentarz żywy bəz Żadnej obsługi. 


Z Podola donoszą nam, że na ogół w 
t zw. kraju południowo - zachodnim nastąpiło 
wśród włościan uspokojenie, przynajmniej pozor- 
ne. Trafiają się wprawdzie jeszcze napady, ale te 
są charakteru czysto rozbójniczego. Nie można 
się jednak łudzić, że propagowany jest strajk 
rolny na wiosnę. 

Zie strony rządowej rozwinięto ogromną re- 
akcyę; aresztowania odbywają się masowo. 

Rosyjska partya socyalno-rewolucyjna roz- 
syła do właścicieli dóbr ziemskich w kraju połu- 
dniowo-zachodnim, przeważnie Rosyan, listy z 
żądaniem : albo oddania ziemi chłopom, albo zło- 
żenia na rzecz partyi pewnych oznaczonych sum, 
zawsze bardzo znacznych, a to pod zagrożeniem 
śmierci i zniszczenia majątków. 


(Tel „Gaz. Nar.*) 


Wykonanie wyroków śmierci. 
Warszawa. Dzienniki donoszą, że na zasa- 
dzie art. 12 stanu wojennego stracono w Warszawie 
przez rozstrzelanie 11 osób, należących do wy- 
krytego przez policyę stowarzyszenia anarchistów 
wyrabiającego i rzucającego bomby. Z pośród 
rozstrzelanych było 10 żydów i 1 Polak. 


Z WILNA 


donoszą nam: Od pewnego czasu władza 
wojskowa urządza w maneżu kawaleryjskim ro- 
dzaj wieców dla użytku i nauki żołnierzy, oraz 
nowo przybyłych rekrutów. (Głównym celem ze- 
brań jest przekonywanie słuchaczy, że do „bun- 
towników* należy strzelać. Na jednem z takich 
zebrań zabierał głos generał, wyłuszczający obec- 


| 


Petersburg. Z Rygi donoszą, że gen. 
Schiff otrzymał od 46 gmin podania z oświad- 
czeniem, iż w zupełności poddają się. Uspokoje- 
nie Estonii i Inflant postępuje raźno, powoli zaś 
idzie to w Kuriandyi; ale i tam w ostatnim ty- 
godniu osiągnięto dobre rezultaty, 20 przywód- 
ców powstańczych uwięziono, 8 zabito. 


Ruch rewołueyjny. 

Petersburg, W warstatach kolei moskiewsko- 
kurskiej w Moskwie aresztowano 6 osób, które 
miały przy sobie bomby. Przy rewizyi znaleziono 
u nich wielką liczbę rewolwerów, oraz rozmaitą 
inną broń i amunicję. 

Zamachy. 

Odessa. Na prospekcie Aleksandrowskim 
wczoraj wieczorem rzucono bombę, której wy- 
buch zabił 5 osób i zramł 18. Zamach był skie- 
rowany przeciwko policyi. 

Ruch chłopski. 

Petersburg. W gub. woroneskiej ruch chłop- 
ski zmniejszył się. 

Zniesienie więzienia w Szlieselburgn. 

Petersburg. Urzędowo ogłoszono, że z n o- 
si się więzienie szlieselbur- 
skie. Oszczędzona przez to suma będzie uży- 
ta na A korpusu żandarmeryi. 


Polska interpelacya w parlamencie 


niemieckim. 

Berlin (T. wł.). W parlamencie niemieckim 
wnieśli posłowie polscy, poparci przez cen- 
trum, następującą interpelacyę : Generalna ko- 
menda l. korpusu armii wydała 19. grudnia 1905 
rozporządzenie, sprzeczne z przepisami wojskowo- 
kościelnymi, mianowicie zaprowadzające nadzór 
i kontrolę, w jakim języku żołnierze mają się 
spowiadać, czy też się już spowiadali. Zarządze- 
nie to, motywowano tem, iż przez spełnianie 
praktyk religijnych w innym języku jak w nie- 
mieckim popiera się dążenia polskie. Interpelanci 
zapytują kanclerza państwa, czy znane mu to 
rozporządzenie i co zamierza uczynić, aby takie 
mieszanie się do religijnego życia żołnierzy u- 
sunąć. 


Socyaliśc: w Niemczech 


Hambarg. W uzupełnieniu wczorajszych 
doniesień o rewoicie i barykadach w 
Hamhurgu, podajemy jeszcze nieco szczegó- 
łów. Zajścia rozpoczęły się na placu przed ratu- 
szem, gdzie zebrał się kilkotysięczny tłum, w tem 
wielu robotników bez zajęcia. Policya musiała 
kilkakrotnie używać białej broni. Z tłumu zaczę- 
te rzucać na policyę kamieniami i próżnemi bu 
telkami. Polioya odparła tłum, który się jednakże 
zebrał na bocznej ulicy. Tam przyszło już do 
formalnej walki ulicznej. Tłum uzbroił się w 
cegły i kamienie, oraz drągi it. p. Na Targu 
Rybnym kilka tysięcy ludzi, wśród pręerażające- 
go wrzasku, rzuciło się na policyę, obrzucając ją 
kamieniami i żelaziwem. Kilku policyantów od- 
niosło bardzo ciężkie zranienia. Jeden policyant 
zginął na miejscu, uderaony kamieniem w głowę. 
Nagle padły z tłumu ostre s:rzały. Jeden policyani 
otrzymał oiężki postrzał w pierś. Również z 
mieszkań rzucano na  policyantów kamieniami. 
Wiele koni policyi konnej zraniono. W jednym 
punkcie miasta wzniósł tłum kilka barykad z be- 
lek, ławek, szyldów i t. d. Jedną z tych barykad 
podpalono, a płomienie sięgały dachów  kamie- 
nie. Przy ogniu interweniowała straż ogniowa. 
Zniszczono wszystkie latarnie gazowe, oraz wy- 
bito wiele szyb. W kilku ulicach tłum splądrował 
wszystkie sklepy. Sklepy te są dzisiaj zupełnie 
puste. Również wagony tramwajowe zupełnie po- 
niszczono. Rozruchy trwały aż do białego rana. 
Wśród publiczności jest bardzo wi lu rannych. 
Szkoda nie da się jeszcze dzisiaj obliczyć. 

Podczas manifestacyi mniej więcej 2000 o- 
sób, śpiewając pieśni robotnicze, udało się przed 
mieszkanie burmistrza Bucharda. Burmistrz wy- 
głosił mowę i zdołał uspokoić zebranych, tak, że 
demonstracya przed mieszkaniem burmistrza za- 
kończyła się wniesieniem okrzyku na cześć mia- 
sta Hamburga. 

Hamburg. Podczas zaburzeń ubiegłej nocy, 
prócz poprzednio już wzmiankowanych ciężkich 
okaleczeń policyantów, z których jeden zmarł, 
zostało jeszcze 15 konnych policyantów lżej lub 
ciężej zranionych. Również z pieszej policyi wielu 


zraniono. Liczby rannych osób cywilnych policya 
dotychczas nie stwierdziła, zdaje się jednakże, że 
jest znaczna, gdyż w licznych wypadkach szuka- 


no pomocy w aptekach, u lekarzy, jakoteż 
przenoszono rannych na oddział sanitarny i 
na pogotowia. Parowce na rzece  Alstrze 
kursują. 

Hamburg. Przy wczorajszych ulicznych 
zajściach raniono ogółem przeszło 300 osób. 
Wczoraj w porcie praca szła normalnym trybem; 
w niektóryci. fabrykach jednak właściciele ich 
postanowili przez tydzień nie dopuścić robotni- 
ków do pracy za to, iż wzięli udział w demon- 
stracyi. Aresztowano dwóch robotników, uważa- 
nych za głównych podżegaczy, gdyż udowodniono 
im, że wzywali do strzelania na wojsko i krzy- 
czeli niech żyje anarchia | 20 policyantów jest 
ranionych, jeden zabity. Pomiędzy ranionymi 
znajduje się 12 chłopak, któremu, gdy gasił la- 
tarnię, policyant pałaszem rozpłatał głowę. Szkodę 
wyrządzoną przez rabunek w sklepach likwidują 
na 40.000 marek. 

Berlin. Załogom w Berlinie i Szpan- 
dawie nie pozwolono od dziś aż do poniedział- 
ku wychodzić z koszar po 9 wieczorem. Nawet 
ci jednoroczni ochotnicy, którzy mieszkają pry- 
watnie, mają przez te trzy dni pozostać w ko: 
szarach. 

Komendant korpusu w Królewcu, gen. 
br. Goltz. ogłasza, że w niedzielę żołnierze we 
wszystkich załogach Prus wschodnich dostaną 
ostre naboje, 

Z Lipska donoszą, że tamtejsza po- 
licya zakazała odbycia wszelkich zgromadzeń so- 
cyalistycznych. 

Z Bydgoszczy donoszą, że socya- 
liści rozrzucili w tamtejszych koszarach bardzo 
wieie pism ulotnych za powszechnem głosowa- 
niem. Aresztowano kilka osób, które się zajmo 
wały rozszerzaniem tych pism. 

Drezno. Zapowiedziane na sobotę wieczór 
i niedzielę przedpołudniem zgromadzenia socyalno- 
demokratyczne w sprawie prawa wyborcz q0 i 
walki 
nione. 

Hamburg. Policya ogłosiła następujące o- 
strzeżenie ludności: Celem zapobieżenia wykro- 
czeniom i występkom podobnym do tych jakie 
się zdarzyły d. 17 bm. po zgromadzeniu socya- 


listów, ząkazuje się nagromadzeń na ulicach ; 
oporni będą z bronią w ręku rozpraszani i are- 
sztowani. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ pomieszcza de- 
peszę z Hamburga, w której twierdzi, że do wy- 
kroozeń w Hamburgu przyszło wskutek tego, że 
przewódcy socyalistyczni stracili władzę nad 
tłumami. 

Wielkim błędem ze strony przewódców so- 
cyalistycznych był nakaz zaprzestania roboty w 
dniu 17 bm. już o godzinie 4 popoł., ażeby 
zaprotestować przeciwko zamierzoncj zmianie 
ordynacyi wyborczej, Wskutek tego rzeczywiście 
robota stanęła w większości zakładów przemy- 
słowych i rękodziełniczych. 

Zgromadzenia protestujące liczyły do 26.000 
uczestników, a przebieg zgromadzeń tych był 
zupełnie spokojny. Lecz po skończeniu zgroma- 
dzeń tysiące robotników pociągnęły do ratusza 
i tam już o godz. 8:30 wieczorem wybuchły roz- 
ruchy, które zaczęły się w ten sposób, że na 
konnych policyantów tłum zaczął rzucać kamie- 
niami. 

Policyanci wyciągnęli pałasze i przypuścili 
szarżę na tłum Wnet potem pojawiły się nowe 
tłumy, które w dalszym ciągu dopuszczały się 
już daleko większych wykroczeń. 

Hamburg. (Tel. wł.) Jak słychać, partya 
socyalno-demokratyczna zamierza w najbliższy 
wtorek powtórzyć zgromadzenia demonstracyjne. 
Szkodę wskutek zrabowania sklepów oceniają 
pa 120.000 marek. 


Walka antikościelna we Franoyl. 


Paryż. W Albi (dep. Tarn w południowej 
Francyi) odbyło się pod przewodnictwem arcy- 
biskupa Miquot zebranie arcybiskupów i bisku- 
pów Francyi południowej dla przygotowania kon- 
cilium całego episkopatu francuskiego w celu po- 
wzięcia uchwały co do stanowiska. jakie zająć 
należy wobec ustawy o rozdziale Kościoła od 
państwa. 


N 


Francya a Wenezuela. 

Paryż. Wobec doniesienia, że francuski re- 
prezentant w Wenezueli Toigny otrzymał od pre- 
zydenta Castro zakaz wyłądowania w porcie La 
Guaira, prezydent ministrów Rouvier kazał wrę- 
czyć tuiejszemu reprezentantowi Wenezueli Man- 
bousquet paszporty i wezwał go, aby opuścił te- 
goż dnia (tj. wczoraj) terytoryum francuskie. 
Manbousquei oświadczył, że o 10 wieczorem od- 
jedzie z dworca północnego do Leodyum. We- 
dług zwyczaju, towarzyszyć mu będzie do grani 
cy komisarz policyi, który ma czuwać nad jego 
bezpieczeństwem. 

wybory w Anglii. 

Londyn. Były minister Brodrick i były se- 
kretarz administracyi Tretymann, upadli. Były 
minister Chablin, zdecydowany zwolennik ceł 
ochronnych, upadł w okręgu, który reprezentował 
od roku 1868. Minister rolnictwa w gabinecie 
Balfoura, Selloves również upadł. 

Z kandydatów czysto - soeyalistycznych 
związku socyalno-demokratycznego żaden nie 
uzyskał mandatu. 

Londyn. Do godz. pół do 11 wieczorem 
znane były wczoraj następujące rezultaty wy- 
borcze: 195 liberałów, 30 z partyi robotniczej, 
83 unionistów, 60 nacyonalistów. 


Konferencya w Algeciras. 
Algeciras. Konferencya marokańska zaj- 
mowała się wczoraj sprawą kootrabandy i prze- 
mycania broni. 


Wo i owo. 


— Czy to 
śmiercią ? 

— Także pytanie! A kiedyś ma śpiewać, Po 
śmierci ? 

Okraeieństwo. 

— Biedny Kazik ma istotnie okrutną żonę. 

— No? Cóż ona takiego zrobiła? 

— Bijąc go złamała drożek od zzczotki, a po- 
tem posłała go do sklepu po nowy. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolaiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 19 stycznia, 
Dziś notujemy, za 50 kilogramów loco Lwów; 
aluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 809 do 820, pszenicz na 
termina 000 do 0'00. Żyto gotowe 6-— du 6'15, żyto 
na termina "00 do (700. Owies obroczny gotowy 6'20 
do 6:40. Owies obroczuy ua sex. ainy 020 i: 000. J: 


prawda, że łabędś śpiewa przed 


konstytucyjnej, zostały policyjnie zaoro- | 


czmień pastewny 6:60 do 6'50, jęczraień browarniany 
6:60 do T--. Rzepak 1150 do 11:75. Lnianką )— do 
0—. Groch pastawny 7:20 do 770, groch do gotowa- 
nia 8:50 do 1000. Wyka 3:00 do 9:50. Bobik 62) do 
6:45. Hreczka 00:00 do —. Kukurudza nowa sa 5. uilo 
0— do 0*— kukurudza stara 00) do 300. onmiel 
nowy za 56 kilo — — ch miel starcy — do — 
Koniczyna czerwona 50 — do 85—. kouiozyua Data 
50— do 60—, koniczyu+ szwadzka 65— do 75— ly- 
motka 22 — do 23— ; 

Spirytus paritas Tarnopol za 10) litr. nowy 
do 32:50 do 3278. Spirytus paritąz Turaopol na ter- 
miny —— do —'—, spirytus paritas Tarnopol 6ks- 
kontyngentowany 21-— do 21-26. 


Budapeszt dnia 19 stycznia. Kura w koronach 
i po 100 klg. Notowano pszsónicę na paździer. 16'88 — 
16-88, pszenicę na. kwiesień 17:08—17'10. żyto na paź: 
dziernik 000) -0000, na kwiecień 191; £%98—140) 
owies na październik na kwiecień 1905 
14-58—1460, kukuculza na maj 13.3) —1334, rzepak 
na sierpień 281) —28 30 

Oterty: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie: ntrzymane. 

Pogoda : niejednostajnu. 


Dział ekonomiczny 


8 Podwyższenie taryf towarowych 
na kolejach. Ministerstwo kolei komunikuje 
w urzędowem ogłoszeniu, że nie mogło zadość uczy- 
nić całkowicie wyrażonym przez Izbę posłów i pań- 
siwową Radę kolejową życzeniom w sprawie pod- 
wyższenia nałeżytości manipulacyjnych. Ruch ekspor- 
towy, o ile istnieją dla niego udogodniema taryfowe, 
jakoteż ruch trensitowy między stacyami kolei pry- 
watnych a głównemi liniami kolei państwowych, po- 
zostaną wolne od dodatku manipulacyjaego. Dla 
węgla i buraków zostanie ustanowiony dodatek 1 b. 
zamiast dwóch, dla zboża do młynów krajowych 2 k. 
zam'ast czterech, Nader małe są równieź dodatki 
przy transporcie środków żywnojci i paszy dla by- 
dła. Ministerstwo zamierza zwołać aukietę celem o- 
mówienia kwestyj taryfowych ze stanowiska intere- 
sów rol.iczych. W celu przeprowadzenia nowej nale- 
żytości stacyjnej pojawi się re.porządzemie, obowią= 
zujące od 1 marca br. 

Komunikat ten jest więc najwyraźniejszą Za- 
powiedzią podwyższenia taryf towaro- 
wych na kolejach państwowych. 

W ostatniej chwili t-legrafują nam z Wiednia, 
że wszystkie dzienaiki wiedeńskie protestują przeciw 


0——, 


————— m, 


| podwyższeniu taryf towarowych. 


B Losowania. Przy ciągnieniu serbskich lisów 
premiowych z r. 1881 główna wygrana 80.000 fr. 
padła ra s. 3723 nr. 84, 8.000 fr. na s. 2657 nr. 
16. na s. 4531 nr. 41; po 1.000 fr. na s. 1817 
nr. 43, s 3418 nr. 48; po 500 fr. na s. 2431 or. 
49, s. 2666 nr. 19, s. 4817 nr. 25 i po 2756 fr. 
na 8. 4445 nr. 15 i s. 4681 nr. 29. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 19 stycznia (Telegram „Ẹ@azo'y 
Narodowej“). ZŻamknięciegiełdy o godzias 2 nmaur i 
popołudniu. Akoye austryaokiego zakłada xratv;»- 
wego 87425, węgierskiego zakładu kredyto wag" 790 — 
Angłobancu 325'25, Unionbanka 56350, Baaku ła 
krajów koronnych 44250 Banxvereinu 55425 Bolea- 
credita 1084-00 galicyjskiego Banku hipotecznego 35407 
kolei państwowych 66775 kolei poładniowj t21 25 
tramwaju A. ——, B. ——, kolej Elbonckha! 4t1*50 
kolei północnej 5720 kolei czerniowieckiej 58200, a.- 
piny 527— Rima Muranya 52675, praskiego cw. 
rzystwa żelaznego 2610. — fabryki orom. 565 —, vureckia 
tytoniowe 357:—, galicyjskiego karpackiego Torarz*- 
stwa naftowego 68560 oblig. węg :aləmaiz 3515 
renta majowa 100—,  austryacka renta koroa» ta 
100'30, węgierska renta koronowa '620 56-lat 23.9 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9915. t-proceniwo ve 
listy bankn hipotecznego 486, 4 1 poi proceato VR 
BY banku krajowego L0U80, 5-procentowe listy Ban 
ku hipotecznego 111'75 t-proceat. Banga «raj. 9345, 
4 i pół pre. Banku kraj. 10150, 5-prooeatowe ko a1- 
naine obligacye Banko kraj. ——, 4 procentowe gè- 
licyjskie obligacye propin- 99-85, 4-procentowe gal10, 

ożyczki krajowe z r. 1833 99'50 4-proceutowa po- 
yczka miasta Lwowa 98 —, losy tureckie 148— 
marki 11752, rable 251 —. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Podziękowanie. 

W ciężkim siautku pogrążona rodzina po stra- 
cie śp. Stanisława Szostakowskiego, rządcy z Roz- 
dżałowa, nie mogąc w inny sposób, skła.» tą dro- 
gą najserdeczniejsze podziękowanie i Bóg zapłać sa 
oddanie ostataiej usługi wzięciem tak licznego udziału 
w pogrzebie: Wielebnemu duchowieństwu: ks. dr. 
Gerstmanowi za prowadzenie konduktu, ks. kanoni- 
kowi Friedlowi proboszczowi z Komarna, ks. oo. 
misyonarzom z Witkowa nowego i księżom z parafii 
św. Anny, Jaśnie Wielmożnemu Albertowi hr. Get- 
nerowi właścicielowi dóbr Podkamienia i Rozdźało- 
wa, wszystkim kcewnym, przyjaciołom 1 znajomym, 
jakoteż oficyalistom i włościanom z dóbr Rosdźało= 
wa i służbie. 

Barbara Szostakowska wdowa, rodzina A. Szo- 
stakowskich, Rosnerów, Trojanów, Jezierskich i Ka- 
tulińskich. 

We Lwowie 17 stycznia 1906. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuja w chorobach dróg moczowych od 2—4, 
Lwów, ul. Sykstuską 37, l piętre. 


Docent okulistyki uniwersytetu lwowskiego 


Dr. BEDNARSKI 


Lwów ul. Akademicka 5 powrrócił. 


Inkaso weksli i przekazów 
na miejsca zagraniczne i na prowincyś 
przyjmują 


Soka! I Lilien 
Dom bankowy I Kantor Wymiany 


Zlecenia z prowiacy! wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez dolicz* 1a osobnej 
prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa d. 18 stycznią. 
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona.) W. 
hr. Borkowski z Kapuściniec, F. hr. Ressegnier z 
Niska, W. ks. Gedroyc z Mostów, J. hr. Dziedn- 
szyeka z Kołodróbiee, EK. Axelrad z Czerniowiec, 
dr. Landesberg z Tarnopola, PP. Maniewsey z Baj- 


kowiec, A. Mysłąkowski z Mogilnicy, B. Heller s 
Borysławia, Z. Rohozński z Rosyi, J. Weyda s 
Qerzuwa, L. hr. Grocholski z Rosy, F. Passakag 


z Witelówki, W. Grzybowski z Krakowa, S. Hirsche 
feld z Meranu, J. Grünfeld z Wiednia, J. Frisch 
z Suczawy. 


i 
A 


— 


Szklanka herbaty. 


Grzeczni panowie i piękne panie, pijący 
szklankę lub filiżankę herbaty na fixach i oc- 
lock'ach, dżenielmani i dachy twórcze po ka- 
wiarniach, no i plebs, raczący zgłodniałe ciało 
tym psychicznym trunkiem po herbaciarniach, 
nie wiedzą przeważnie, co piją, jakie rodzaje i 
w jaki sposób wytwarza ten nektar daleki Wschód. 
A przecież dla gourmanda o delikatnem podnie- 
bieniu, dla pana dobrego tonu i dla człowieka 
pracy, wiadomość taka jest bardzo cenną i bar- 
dzo praktyczną, zwłaszcza teraz, w obecnej po- 
rze, kiedy długie wieczory zimowe spędza się 
często przy herbacie. 

Pra-ojczyzną herbaty jest Assam w Ben- 
galii, kraju, budzącym uczucie grozy w dzie- 
ciach, uczących się zoologii, nie dla trudności 
przedmiotu i obawy przed dwójką, ale dla słyn- 
nych tygrysów bengalskich, najbardziej krwio- 
żerczych istot na ziemi. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa $ ul od wyrazu. 


Pasztet 
z gęsich wątróbek, strasburgski, po 3 kor. 


z trufłami 4 koron puszka fantowa — 
D-ór Łapszyn, Breeżany. 


są 


cznemi, znacznemi wygranemi. 
sowanin najmniejszej wygranej, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 20 Stycznia t906 Nr. 15. 


W tym to kraju ujrzał major Bruce na po- 
czątku dziewiętnastego wieku dziko rosnący 
krzak herbaciany po raz pierwszy. Jako roślina 
uprawna znaną jest herbata od wieków ; w Chi- 
nach od początku naszej ery, nieco później przy- 
wędrowała do Japonii. w tysiąc lat dopiero pó- 
źniej weszła w użycie w lndyach, a wreszcie 
z początkiem XVII wieku poznano ją w Euro- 
pie dzięki temu, że wielki kurfiirst  brandenbur- 
ski, oddając się zanadto ochotnie rozkoszom ga- 
stronomicznym, rozchorzał na stare lata na żo- 
łądek. Otóż żeby mu sprawić ulgę w jego nie 
tyle dotkliwych, ile nieprzyjemnych cierpieniach, 
zalecił mu jego lekarz nadworny pić herbatę, 
którą, jako Holender, poznał w swej ojczyźnie, 
prowadzącej w owych czasach ożywiony handel 
ze wschodem azyatyckim na drodze bardzo da- 
lekiej, bo z powodu tego, że Lesseps urodził się 
i wybudował kanał Suezki dopiero w wieku XIX, 
musiały żaglowe statki holenderskie okrążać ca- 
łą Afrykę, aby via przylądek Dobrej Nadziei do- 
stać się do portów azyatyckich. Odtąd wchodzi- 
ła herbata coraz bardziej w modę, aby w chwili 
dzisiejszej, kiedy przez rozwój handlu i przemy- 


Losy tureckie 


najtańszymi a najlepiej stojącymi losami. 


Losy tureckie mają 6 ciągnień rocznie, I lutego, 1 kwietnia, 1 czerwca, 
I sierpnia, 1 października, 1 grudnia, x 3-ma głównomi wygranemi po 
600.000 Fks, 3-ma głównemi wygianemi po 300.000 Fks, i wieln pobo- 

Losy tureckie dają nawet prsy wylo- 

która wynosi netto 240 — Fks = 228 — 


koron, znaczny zysk, 


$ Losy tureckie są stad do zaknpna najbardziej godne polecenia. 


A ronom Czech, żonaty, bezdzie - 
k g bird 9 tny. z długoletnią pra |4 Sprzedaję Losy tmreckie za gotówkę po cenie kursu, albo oferują: 
tyką, ardzo biegły. w prodakcyi mlecz- 1 Les turecki w ratach miesięcznych po k. 6— 8-— 
nej i opasach, odpowiadający nowoczesnym 5 Losów tureckich —  40— 
wymaganiom e«onomii, poszukuje posady 25 z z % K 150: 20 

1 » ” m " 


1 kwie- » 


M. N. J. 
8 


rządcy lub ekonoma zaraz lub od 
tnia, Łaskawe zgłoszenia pod 
Poste restante Ropcsyce. 


Fortepian krótki, 573% 37 


sprzedam, Akademicka 8, I p., oficyny. 


Ak-dem!cka 3 

Jan Schumann, Najgowsze i wy- 

próbowane przybory i naczynia kuchenne, 

maszyny psrowe do prania bielizny, magle 

pokojowe, łyżwy w największym wyborze. 
226 


2 
narty (Ski-Ski) £ 


ŁY ŻW Y, przybory do szer- 


mierki w najwiękssym wyborze poleca 


W. ŁUKASIEWICZ, ni. Akade- 
micka 26. 219 


666 0047_ 06807 
Masło |. deserowe 


codziennie świeże deserowe masło 
netto 9 funtów za 9 k. 80 h. wy 
syła franko za zaliczką. Za naj- 
lepszą obsługę ręczą Antoai Dro 
bner, Brzesko — Głalicya. 
106 


POCIĄG 
ponp. | 009. 
przych o g. 


CHOROBY FIŁASIOWE 


Syrop z Podiosiorana Wapna 


pp. GRIMAULT et C'e. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia dzialanie w chorobach 


płuc i oskrzeli piersiowych; lerzy — 610 
najuporczywsze katary. z::guja tu- 
berkuty płucne u suchotniiów; 
powstrzymuje krztuszenie ste t za- M, 1.20 
noszenie w nieustunnyni kaszaniu, E 1-29 
tak rozpacznie nieznośnego dla JE 7.50 
chorych. Pod jego działaniem po- ś 8-05 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk- == 8'15 
sza się i chory odzyskuje szybko — 816 
zdrowie. - 8'50 
SKŁAC w Paryżu, 8, ulica Yivienne 
i w głównych aptekach. 
— 1005 
We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- = 10 36 
scha i Sp, Wewiórskiego. Sklepińskiego. 11 45 
Ruckera i Beisera, — W Krakowie w ap- i = 11:55 
tekach pp: Wiszniewskiego i Redyka $^ TAM = 
KASZELIJ " - 
Kto ma niego nie uważa, grzeszy ja 150 


przeciwko awamn zdrowiu ! 


KAISERA 


karmelki plersiowe 
z 3-ma jodłami, przez lekarzy 
wypróbowane i polecane przeciw 
kaszlowi, chrypce, ogólnemu ka- 
tarowł i aatlłegmieniu, 
ff) otrzymanych świadactw 
udowadnia, że są bardzo 
skute: zne 18 
Pakiety po 20 I 40 hal. 
Do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogueryach w Galicyi. 
We Lwowie u Szymona Kajeta- 
nowicya ul, Słoneczna, 


A 
E 


È Inseraty 

# dla dzienników wiedeńskich 

, akotef dla innych gaset krajowych | 

i zagranicznych załatwia najtaniej 
RUDOLF MOGSBE 

Wiedeń I.. "ellerhtlltte 3. 


FABRYKA KRAWATÓW 


najmodniejszych, 


Z. Tokarowska, Lwów, Zimore wieza 6. 
Ceny nadzwyczajnie niskie. 


ścierki 
wszystko doborowe, poleca z taniości 
znana firma 30] 


Wiktor Sedlaczek, 


we Lwo-ie, Plae Kapitulny 3. 


TTE 


4 szytony, nakry- i Ga 
Płótna cia stołowe, 
ręczniki, chustki do nosa, | 1003 


LJ ” 


Prawo do niepodmielnej wygranej na podstaw.e ustawowej przysługuje zaraz po 
ałożeniu pierwszej raty. — Ceny ustanawiam, odpowiednio do bieżącego karso, 
Jaknajniżese i załatwiam oferty chętnie i bee kosztów. 


Edward Urban. Dom bankowy. Berno. 


Grosser Platz 23—25, we własnym domu. — Założony 1869. 
Niskie ceny. — Solidnych, stałych ajentów przyjmuję. — Dobre prowizye. 


64 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 


Codziennie koncert mauzyki wojskowej. Początek o godz. 9 wieczór 


słu, spowodowany zużytkowaniem pary i węgla, 
tak łatwy jest transport, weszła w użycie u se- 
tek milionów. 

Herbata udaje się między 25 a 31* półno- 
enej szerokości, w gruncie przepuszczalnym, bo 
pewna ilość wilgoci jest dla wzrostu rośliny ko- 
nieczną, w trzecim lub czwartym roku po zasa- 
dzeniu odbywa się pierwszy zbiór, który odtąd 
powtarza się co 8—14 dni w porze deszczowej, 
najwięcej rozwojowi rośliny sprzyjającej. 

Odmian jest nieskończona ilość, które oso- 
bni do tego wyłącznie używani smakosze ocenia - 
ją i według ich zdania odbywa się sortowanie 
towaru. 

Gatunkiem najlepszym jest tak zwana her- 
bata Pekto albo Kwiatowa, która zapachem 
przypomina woń melonu lub fiołka, naparzona 
wodą daje płyn barwy złoto-żółtej, dalej Son- 
chrong z małych listków o zapachu miłym, na- 
stępnie Kongo z liści czarno:szarych, która rów- 
nież daje herbatę jasną z przyjemną wonią. 

Najwytworniejszym jednak wyrobem jest tak 
zwana herbata „cesarska“, którą produkują tyl- 
ko z najdelikatniejszych pączków pierwszego 


dr, A, Chramca w 


otwrty cały rok. — 


Ruch pociągów kolejowych 


Do Lwowa z 
(na dworzec główny) 


Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 


du, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, 


Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 


Iekan, Czortkowa, Kałusza. Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do 
30/8 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
Brodiny, 


do 30/9 wł.), Serethu, Berthomethu, Czudina, 
Putny, Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy 
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Btanisławowa, ZŻydaczowa 
Sambora, M. Laborcza, Sauoka, Chyrowa 
Jaworowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, 
M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa 


Orłowa (p. Tarnów), 
(p. Przemyśl) 
Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korozmezó 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potntor 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Czudina, Badowiec, Buczawy 
N. Bącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potntur, Grzymałowa 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) Bełrca, Sokala, Lubaczowa 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocemania, Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyuvzynie , Ozort- 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Berethu, Radowiec, Berho- 


metu (w poniedziałek), Suczawy 


Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 


manowa, Sanoka, Chyrowa, Btrzyłek 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tuchli (od 15l6 do 8019), 
cza, Borysławia 
Jaworowa 
Bełzca, Sokala, Jrubaczowa, Rawy ruskiej 
Krakowa, (Berlina. 
Oświęcima, S 


myál) 


małowa 
Czudina, Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, 


Kocmyrzowa, 


Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, 
cza, Ohyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, (Bukaresztu), ZŻydaczowa, Potutor, Czortkowa, 
mezó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 


Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, 
wa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 


Warszawy, 
Tarnobrzegu, 
Rymanowa, 


czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 


Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


chawiny 


Na dworzee „Podzamoze” 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, > 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyozyniec, Czortkowa, Za- 
Brodów, 


leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, 
(trzyrmałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyszyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna 


czasu lwowskiego. — Zwykłe bilet 


aństwowydh, aż Hausmana l 9. 


Wydawca I udpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Obowiązujący z dniem 1-go października 1905 roku. 


(Czas środkowo = europejski). 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydaczowa, Wo- 
rochty (od 1/7 do 30/8 wł.) Delatyna (od 1/10 do 80/4 wL), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Earlobe: 
. Sącza, 
(p. Tarnów), Jaała, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi), Oświęcima, Wielicski, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 


Skolego (od 115 do 3019), Drohoby- 


Wrocławia, Wiednia, Barlsbadu, Pragi), 
uchy, Kocmyrzowa, Wielicz ii, Orłowa (p. 
Tarnow), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Prze- 


Podwułuczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzy- 


Ickan, Źydaczowa, Kalłusza, Nowósialioy, Serethu, Berhomethu, 


Zakopanego (p. Kraków) (od 2516 do 1519 
wł.), Orłowa (od 117 do 15/9 wł), N. Sącza (p. Tarnów), 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, 


opyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 


POCIAG 


posp. 0300. 
odch. 0 g. 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, 


Nowozsielicy, 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 
siatyna, Ozortkowa 

Jaworowa 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 
1519 wł.) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, 


brzegu, N. Sącza, Orłowa, 


łusza, 


Grzymałowa 


15 
Sambora, Chyrowa, Sanoka 


Jaworow® 


M. Laborcz, 
Orłowa, Oświęcima 


Pragi, | Rawy ruskiej, Sokala 


Iwoni- Iwonicza, Jasła 
Kórós- 
Dorny Watry, Suczawy 
Ryma- 


Pragi, Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
yno- 
Sanoka, (od 1/5 do 2416 i od 16/9 do 30/4) 


Zalesz- 
Stryja, Drohobycza, Borysławia 


Biatyna, Czortkowa 


wa, Czortkowa 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo - europejski jest późniejszy o 36 minut o 
A ł do jazdy ı wszelkiego innego rodzaju bilety, ilustrowane prze- 
wodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei 


[= wk" a PR "M" = M" "2 0 
Amaterom bielizny lnianej krajowej poleea się 


Magazyn wysyłkowy 
wyrobów tkackich 
EDMUNDA TOWARNICKIEGO w Kołomy! 


Olbrzymi wybór : 
płócienek, zefirów, szirtingów, dymy na kalesony 
eto. Próbki na żądanie opłatnie. 68 


Zakład wodoleczniczy == 


Centralne ogrzewanie. — Światło elektry- 
czne. — Kanalizacya. — Wodociąg. — Nowo urządzone łazienki. — 
Cena od osoby 8 koron dziennie z oałem utrzymaniem. — Pro- 
spekta na żądanie. 


Ze Lwowa do 
(z dworca głównogo) 


Rozwadowa, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

onstantynopola), Kórtamexó (od 1/5 
do 80/9 wł.), Kałusza, Serethu, i 
Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 


Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów „ Mielca 
(p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 


Ickan, (Jass, Bnkaresztu, Botuszan), Żydaczowa, P tutor, Kö- 
rógmezj, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 17 do 8118), Buczawy 


Ławocznego, (Peszta), Kałusza, Drohobycza, Borys awie 


Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzozia, Dynown, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków vd 2516 do 


Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 


panego (p. Kraków) (od 25/6 do 1519 wł. 
Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa. 

Iwonicza, Jasła, Nowego Sącza, 
Iekan, Worochty (od 1/7 do 3019 wł. w niedziel; i święta) Ka- 
Delatyna (p. Kołomyję), 


kowa, Zaleszczyk, Husiatyua, Skały, Iwania pustego, 


Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dor- 
ny Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka lebadu), 
Ohyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny (od 

do 80i9 co niedzieli i święta) 

| Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl; 


Kołomyi, Żydaczowa, Kórdzmezó (od 115 do 80/9 wł.) 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
f (Pesztu) Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Przemyśla (od 1'5 do 8019 wł.), Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, 


Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Ozudina, 


W Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Sącza, Orłowa, Zakopanego 


brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 


i Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, lwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


Z dworca „Podzamcze* 
Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Pedwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 
leszczyk, Ilusiatyna, Skały, Iwania pustego, 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów 
kały, Iwania pnstego, Potntor, 
Hnsiatvna. Źaleszczyk, Grzymałowa 


zbioru (zbiór pierwszy jest najlepszy), nikt je- 
dnak ze zwykłych śmiertelników rozkoszować 
się nią nie może ; dzieje się tu podobnie, jak z 
najlepszemi markami szampana, win reńskich i 
tokaju, że dostają ją tylko dwory panujące i 
wysokie sfery 

Nie o wiele gorszą, bardzo dobrej jakości 
jest herbata perłowa, która daje płyn żółto-zielo- 
ny, o miłym, łagodnym zapachu i smaku. Naj- 
większe rozpowszechnienie ma ze wszystkich ga- 
tunków herbata w cegiełkach. 

Zajmującem jest, jak przygotowują herbatę 
w jej ojczyźnie, w Chinach. W sposób jak naj- 
prostszy. Chińczyk wrzuca do filiżanki kilka liści, 
nalewa gorącej wody, nakrywa spodkiem i her- 
bata gotowa. Tak przyrządzona ma tę zaletę, że 
z liści przechodzi do wody tylko łatwo rozpu- 
szczalna teobromina, składnik dający miłe pod- 
niecenie nerwów, trudno rozpuszczający się garb- 
nik zostaje w liściach. 

Taka herbata jest najlepszą, napojem zu- 
pełnie nieszkodliwym, owszem bardzo orzeźwia- 
jącym i doskonałym w smaku. Cukru, mleka, ru- 
mu i innych przypraw, które smak herbaty zmie- 


A 


Zakopanem 


koron 


Berlina, Warszawy, 


Pragi 
Dynowa, s 


Jasa, 


erhomefu, 


Czudina, 


Karlsbadu), 
Evm nowa, 


Berlina, Pragi, 
Mezó Laborcza, 


Brodów, Kopycayniec, Hu- 


Berlina. Pragi, ICarlsbadu), 


nych. 
Kupuje i sprzedaje 


Pragi, Karlsładu), Sanoka, 


Wieliczki, Oświęcima, Zaku- 


Bauoka, Ry ma! owa, 
rłowa 


Serethu, Berhometu 


Woltyże 


Serethu, Putny, 


Jasła N. 


Brodiny, 


Iwonicza, 


TEn 


Cognac 
Czuba-Durozier & Cie. 


DISTILLERIE FRANÇAISE, PROMONTOR. 
BG Ueberall zu haben. 


Kapitał akcyjny : 


sto milio nów. 


Fundusze rezerwowe 


koron dwadzieścia 
eslem milie nów. 


nieme miejsca. . 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 
Wymienia kupony i wylosowane papiery 
Inkasnje weksle we wszystkich miejscać 
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podle- 

gających losowaniu. m l 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne cznwanie nad interesami klienteli. 
Ułatwienia wszelkiego rodzaja, umożliwiono doświadczeniem i rozgałęziony- 

mi stosunkami w całym świecie kupieckim. 


Zakład zastawniczy udzela zaliczek na tosztowności i papiery wartościowe. 


niają, Chińczycy nie używają ; przyprawy te są 
dla znawcy zepsuciem smaku, ba, nawet poezyl, 
jaka jest w wytwornie sporządzonej i przez pię- 
kne ręce podanej szklance, czy filiżance herbaty. 
Napój ten nigdy nie powinien być mocnym, wo- 
da gorąca powinna brać z liści tylko aromat, 
dłuższe naparzanie jest szkodliwe i dla smaku i 
dla zdrowia, dla smaku, bo powstaje przykra 
cierpkość, a dla zdrowia, bo nietylko, że nie- 
smacznego garbnika jest więcej, ale i teiny, ciała 
w chemii zaliczonego do alkaloidów, trującego, 
które w większych ilościach podane wywołuje 
przyspieszone bicie serca, zwiększone ciśnienie w 
tętnicach i ogólne zdenerwowanie. O tem raczą 
pamiętać nasze panie i panienki i nie dawać 
herbaty mocnej, czy zielonkawej (ta jest jeszcze 
szkodliwszą), czy brunatno-ciemnej. Herbata, gdy 
raz garbnikiem naciągnie, nie pomoże już jej 
największe rozcieńczenie wodą i smak przykry, 
cierpki już jej zostanie. 
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M Gogrindet 1884. 


Wiedeński 
Bank Związkowy 


Filia we Lwowie. 


Zakład centralny : 
Wiedeń. 
FILIE: Anasig ni£, Berno, 
Budapeszt, elowiee, Ozer- 
niowce, Oleplice, Frledsk- 
Mistek, Grao, Praga, Pro- 
áolejów, W. Nonastadt I Bt. 
Pólten, Kenstantynopel. 
12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


Lwów 


we własnym gmachu 
przy 


uLJagjellońskiej 3 


Telefonu nr. 57 Dyrekcya 
Telef. nr. 838 Kant. wym. 


Załatwia wssalkie intereza bankowe oraz transakcye w zakres kantorów 
wymiany wchodzące — a mianowicie: 


Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym +. PZ RAR Ef 
j 60%, ksiażeczki wkładkowe. Oprocentowanie roz- 
a" hat pe nysa po złożeniu wkładki, a koncay się 
E dniem poprzedzającym podj 
bank z własnych funduszów. 
Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela ralieski w podkład papierów 
wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i sagranier- 


ęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca 


papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagra- 


wartościowe. 
h krajowych i zagranicznych. 
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C WOREK 


E Colosseu 


w Pasażuj _ 
Hermanów 


Od 16 do 31 styoznia. 


8 Sonasa-Arabów. — Jednoaktówka. 


ręczne. Gzarny kapelmistrz. 


Gimnastycy na kółkach, itd. itd. 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia. 


Brodów, Kopyczyniec, Hu- 


Brodów, Kopyczyniec, Za- 


Grzymało- 


Ostatnie nowości 


Obrona sztandaru, miesz- 
czańska powieść historyczna. 


Gładzina, powieść pruska. 
Pieniądz, powieść. 
Trzecie Humoreski. 


LUDWIKA STASIAKA 


990 


We wszystkich księgarniach 


Z drukarni i luografii Pillera i Społki. 


